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z POLSKIEGO BLOKU GOSPODARCZEGO!
ZDZISŁAW WRÓBEL .

W dzień wyborów.
O d p o l i t y k o w a n i e  s a m o r z ą d u ,  to h a 

sło n a c z e l n e .  Nie  będ z ie  o n o  j e d n a k  
ż y w e m ,  g d y  g ło sz one  bę dz ie  na  w i e 
cach  pr zedw yb or czy ch ,  li ty lko  j a k o  h a 
sło.  W yborc y  m u s z ą  s o b ie  zdać  s p r a w ę  
z te go ,  że o d p o l i t y k o w a n i e  s a m o r z ą d u  
b ę d z ie  rzeczywis t em wtedy ,  gdy  w w y 
b i e r a n e j  dziś radz ie mie js k ie j  zn a jd ą  
s ię  ludzie,  o k tórych  każdy  wie,  że nie 
są  to po l i tycy  zawodowi .  Zawodow i  b o 
w ie m  pol i tycy,  z n a ł o g u  zaw sze  b ę d ą  
racze j p o l i t ykam i  aniżel i  s a m o r z ą d o w 
cami ,  że o ta czać  się b ę d ą  zawsze ,  przez 
p o w i n o w a c t w o  pol i tyczne ,  ludź mi  o po- 
k r e w n e m  p o l i t y c z n e m  na s ta w ie n iu ,  że 
n ie  us t rz egą  się od  b łę dów  zasadniczych ,  
gdy  w grę  w ejd z i e  ko n ie c z n o ść  p oś w ię  
c e n i ą  idei po l i t yc zny ch  dla idei  o g ó l n o 
sp o łe c z n y c h ,  j a k i e m i  są id ee  s a m o r z ą 
dow e.

W dz ień  w y b o ró w  dzisie jszych,  t ak  
***• w a żny ch  dla s a m o r z ą d u  c z ę s t o c h o w 

sk ie g o  w y b o rca  m u s i  p o s i a d a ć  ś w i a d o 
m o ś ć  s w e g o  czynu.  My tu,  w C z ę s t o 
chowie ,  p rzez  d łu g ie  lata współpracy ,  
z n a m y  się wsp ó ln ie ,  m a m y  s w e  b łędy ,  
s łabos tk i ,  c n o t y  i z a l e ty— s u m i e n i e  spo  
łeczne  Częs toc how y,  o p in ja  publ iczna  
po t raf i ła  zaw sze  w y d a ć  swój są d  s p r a 
wiedl iwy,  o c e n ić  zasług i  i złe czyny  
k a ż d e g o  z działaczy.

Dziś więc,  w d ni u  w y b o r ó w  d o  r a 
dy  m i a s t a  Częs toc how y,  każdy  w y b o r 
ca m o ż e  oce n ić  w a r t oś ć  k a ż d e g o  k a n 
dy d a ta ,  m o ż e  n i e o m y l n i e  o p o w ie d z ie ć  
s ię za lub p rzec iw  k a n d y d a t o w i ,  s to 
s o w n ie  do  uczc iw ego r o z ra c h u n k u  j e g o  
cz y n ó w  po ży te czn y ch  dla ogółu ,  lub 
szkodl iwych ,  a po ży te czn y ch  tylko  dla 
je g o  ka r je ry  osobiste j .

R a c h u n e k  s u m i e n i a  musi  być r z e t e l 
ny  a o c e n a  sp rawied l iw a .

Polski  Blok  Gospoda rczy ,  w y s t a w i a 
jąc l istę sw ych  k a n d y d a t ó w  p o w o d o w a ł  
s ię  t e m i  w ła śn ie  w s k a z a n i a m i .  Na  l iś
c ie  tej znaleźl i  s ię ludzie,  k tórzy swe 
s u m i e n i a  odda l i  po d  o c e n ę  opinj i  s p o 
łecznej ,  o f ia ro w ują c  s w e  siły i zdo ln ość  
pracy  dla ogółu ,  b ez  p o w o d o w a n ia  się 
i d e a m i  po l i tycznemi .

Nazwiska  rz u c o n o  na  s z a l ę —  prze- 
waży  je  z g o d n a  wola wy borców.

Tajemnicze zam achy bom bow e 
w Austrji nie usta ją .

WIEDEŃ. T a j e m n ic z e  z a m a c h y  b o m 
b o w e  m n o ż ą  się. W p o d w ó r z u  a r c y b i s 
kupiej  rezydenc j i  w Sa lz b u rg u  w y b u 
chła  b o m b a .  Eksploz ja  wyrządz iła  d u ż e  
szkody  m a te r j a ln e .

Tegoż  dnia  w y b u c h ła  b o m b a  w k io 
sku  z kw ia t am i  w m ie jsc ow ośc i  pod  
Sa l zb u rg ie m .  K ase tka  b l a sz a n a  z m a-  
te r j a ła m i  w y b u c h o w e m i  e k s p lo d o w a ła  
w rę k a c h  9 le tn iego  ch łopca ,  ran iąc  go  
c iężko.  Ch łop cu  m u s i a n o  wyjąć j e d n o  
oko .

W mie jsc owośc i  Dcr f  d o k o n a n o  z a 
m a c h u  na  2 po l ic jan tów  aus t r j ack ic h .—  
Z a m a c h o w c y  ci zostal i  a re sz to w ani .  Są  
n imi :  robo tn ik  ro lny  Rejbl,  n a r o d o w y  
soc jal i s ta  i m u r a r z  S c h o e n le i t n e r ,  do  
n i e d a w n a  cz łonek  s t ro n n ic tw a  socjal-  

j d e m o k r a t y c z n e g o ,  a o s ta tn io  s y m p a t y k  
n a r o d o w y c h  soc ja lis tów.

Wszyscy sk łada ją  sw oje  oszczędności

w  K. K. 0.
POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO
ASeja 19 (dom własny.

bo za z łożone  w niej  w kł ady  o d p o w i a d a  po w ia t  Częs to ch ow sk i  (21 gm in  
w ie jsk ich  i 2 r rkas ta)  c a ły m  s w o i m  m a j ą t k i e m  i d o c h o d a m i .

Polska i E s f a n j a  dążą wspólnie
do utrwalenia pokoju.

WARSZAWA. W ciągu dw udniow ej 
wizyty ofic ja lnej w W arszaw ie  m in is te r  
spraw  zagranicznych  Estonji, Se ljam aa , 
w tow arzystw ie w icem in is tra  Lare te i  od 
był sze reg  rozm ów  z cz łonkam i rządu  
polsk ego, w czas ie  k tórych m ia ła  miej 
s e e  szczegółow a w ym iana myśli na  t e 
m a t  ak tua lnych  zagadn ień  politycznych. 
O m ów iono kw estje ,  o b c h o d z ą c e  oba  
k ra je  oraz  poruszono  tem aty  na tu ry  o-

gó ln ie jsze j,  d o ty czące  sy tuacji  m iędzy 
narodow ej w Europ ie  w schodn ie j ,  Roz
mowy wykazały zgodność  poglądów obu 
rządów  na powyższe sprawy i po tw ier  
dziły, że oba państw a m a ją  identyczny  
cel w kontynuow aniu  pozytywnych wy
siłków w k ie runku  da lszego  u trw alen ia  
ookoju p rzez  d o b re  sąs ied zk ie  s tosunki 
w tej c zęśc i  Europy.

Skutki podburzającego przemówienia
grecko-katolickiego biskupa.

LWÓW. W czas ie  wizyty k a n o n ic z 
nej b iskupa grecko-ka to lick iego , Buczki, 
w C hm ie licach , powiatu zbarask iego , 
dosz ło  do  ek cesó w  ze  s trony  banderj i  
konnej, k tóra  a sys tow ała  przy u ro czy 
stośc i.  P rzech o d zący  do w ó d ca  m ie js c o 
wego o d d z ia łu  K O P u zos ta ł  obrzucony  
k am ien iam i przez u czes tn ików  banderj i ,  
w sku tek  czego  zos ta ła  ona rozpodzona  
przez  szw adron  KOP-u. W obec zajśc ia  
u roczystość  zos ta ła  przerw ana.

Biskup u d a ł  s ię  n a s tę p n ie  do  sąs ied
niej m ie jscow ośc i  Nowe S io ło , gdz ie  
w obec  licznie  zg rom adzone j  ludności 
wygłosił wybitn ie  p o d b u rza jące  kazanie . 
P o d b u rz o n a  lu d n o ść  n a p a d ła  i pobiła  
m ie jscow ego  z iem ian ina , M ałachow sk ie 
go oraz  kilku obecn y ch  na u roczystośc i  
Polaków. Na m ie jsce  z jech a ły  w ładze  
ce lem  p rzep row adzen ia  d o c h o d z e n ia  i 
pociągnięcia  w innych do o d p o w ied z ia l
ności.

Krwawe zaburzenia strajkowe
w Ameryce.

NOWY JORK W T oledo  w s tan ie  
O hio  po zapadn ięc iu  c ie m n o śc i  p o d 
jęły t łum y b ez robo tnych ,  k tó re  urosły 
do 6 tysięcy, now e napady na gw ard ję  
n arodow ą Wojsko m usia ło  znowu użyć 
broni, zab ija jąc  dwu i ran iąc  większą 
l iczbę  s tra jku jących .  M iędzy a resz tow a 
nymi znajdu je  s ię  22 ag ita to rów  k o m u 
nistycznych.

Is tn ie je  n ieb ezp ieczeń s tw o  krwawych 
zajść , ponieważ s tra jku jący  otrzym ali z 
D etro it  karabiny m aszynow e. Spodziew a 
ne są także  z a m a c h y  dynam itow e. 
W szystkie  fabryki są o b sad zo n e  przez 
wojsko, k tó re  pozostan ie  w nich naw et 
po o s łab ien iu  nas tro jów  stra jkow ych.

TO LE D O . Rozruchy s t ra jku jących  
pow tórzyły  się  późnym  w ieczorem . Mię
dzy t łu m e m  a gw ard ją  narodow ą dosz ło

do s ta rc ia  w pobliżu  zak ładów  „Antoli- 
ty F a c to ry ”. W czas ie  za jśc ia  2 osoby 
zosta ły  zab ite ,  3 c iężko  ranne , a k ilka
n aśc ie  o sób  o d n ios ło  lże jsze  rany. P o 
d e jm o w an e  próby pow strzym ania  s tra jku  
jących  od a takow ania  pozosta ły  d a 
re m n e .

Koła rządow e  zajm ują  s ię  o b sze rn ie  
p o ło żen iem  s tra jkow em , k tó re  n ada l  je s t  
b a rd zo  pow ażne.

Do walki p row adzone j  w Minespolis 
i T o ledo  z wielką zac ię to śc ią  przyłącza 
s ię  tak że  groźba  o lbrzym iego s t ra jk u  w 
przem yśle  sta low ym .

Zw iązek  robo tn ik ó w  m eta low ych  z a 
pow iedz ia ł na 16 czerw ca  s tra jk  pow
szech n y ,  jeśli żądan ia  jego n ie  b ęd ą  
sp e łn io n e  do 10 czerw ca.

Półroczne moratorium transferu
dla Niemiec.

LONDYN. „Daily H e ra ld ” dow iadu  
je się , że odbyw ająca  s ię  w B erlin ie  
od  c z te re c h  tygodni konferenc ja  w spra  
wie d ługo te rm inow ych  pożyczek n ie 
m ieck ich  zakończy s ię  w najbliższych 
dn iach  przy jęc iem  przez  p rzeds taw ic ie l i  
w ierzycieli N iem iec  m ora to r jum  
w szystkie  d łu g o te rm in o w e  pożyczki

na

dz ie lone  N iem com .
M ora to r jum  to rozpocząć  s ię  m a , 

lipca i obow iązyw ać b ęd z ie  6 m ies ięcy . 
Jed y n ie  pożyczki D aw esa  i Younga ulec 
m ają  wyłączeniu  z tego  m ora to r jum .

W edług „Daily H e ra ld a ”, S c h a c h t  za 
m ierzą  zw ołać  w kró tk im  czas ie  n< 
kon fe renc ję ,  aby sp ec ja ln ie  om ówić

1

nową 
z

w ierzycie lam i o b s łu g ę  pożyczek  D aw esa  
i Jo u n g a  i zm us ić  ich rów nież  w z a k re 
s ie  ty ch  pożyczek  do u s tęps tw .

Nowi w icem inistrow ie.
WARSZAWA. D otychczasow y p o d 

se k re ta rz  s ta n u  w prezyd jum  Rady M ini
s trów , T ad eu sz  Lechnick i, o b e jm u je  s t a 
now isko p o d se k re ta rz a  s ta n u  w Min. 
S k a rb u .

Również p o d s e k re ta rz e m  w Min. S k a r 
bu zo s ta je  W acław  S tan iszew sk i,  do tych  
czasow y d y rek to r  Banku Rolnego. W ice
m in is te r  Lechnick i obe jm u je  w Min. 
S k a rb u  agen tu ry  sp raw ow ane  p rzez  o- 
b e c n e g o  p rem je ra  K ozłow skiego, w cza- 
s ie  gdy ten że  był w icem in is t rem  skarbu . 
S tan iszew sk i  o b e jm ie  d z ia ł  podatkow y, 
k tóry p row adził  w swoim  czas ie  W acław* 
Jęd rze jew icz .

S tanow isko  p o d sek re ta rza  s ta n u  w 
p rezyd jum  Rady M inistrów  po p Lech-^ 
n ick im  nie zos tan ie  o b sadzone .  Funkcje  
sp raw ow ane  do ty ch czas  p rzez  w icemin. 
Lechn ick iego  sp raw ow ać  b ędz ie  p o w o 
łany  do prezydjum  Rady M inistrów  dr. 
Je rzy  Nowak.

O becny  w icem in is te r  sk a rb u  p. J a 
s t rzęb sk i  ob e jm ie  s tanow isko  p o d se k re 
ta rza  s ta n u  w Min. P racy  i O pieki Społ. 
w m ie js c e  p. D ucha, który o p u sz c z a  to 
s tanow isko .

W icem in is te r  ro ln ic tw a, p. Kasiński 
m a podobno  opuśc ić  za jm ow ane  s ta n o 
wisko i z o s tać  d y rek to rem  B anku  Rol
nego na  m ie jsce  p. S tan iszew sk iego .

Tezy po lsk ie  na kongresie  
s tud jów  m iędzynarodow ych.

PARYŻ. W czoraj n a s tąp i ło  o tw arc ie  
kongresu  wyższych s tud jów  m iędzyna
rodow ych, który pod  p rzew odn ic tw em  
re k to ra  Sorbony  b ad a  zagadn ien ia  b e z 
p ie c z e ń s tw a  państw .

Prof. Z ygm unt Cybichowski, p rzed 
s taw ia jąc  tezy polskie, zaznaczył, że 
kongres  osiągnie  wyniki pom yślne  tylko 
w tedy, gdy s tan ie  na g runc ie  pak tu  L i 
gi N arodów  i s ta ra ć  się  będz ie  o przy
go tow anie  pow stan ia  jedno lite j  doktryny 
b ez p ie c ze ń s tw a ,  ko rzysta jąc  p rzy tem  z 
p rac  i d o św iad czeń  K onferenc ji  R ozb ro 
jeniow ej.

Tezy polskie spo tka ły  się  z uznan iem  
w szystk ich  de lega tów .

B. NPR-lewica w  Łodzi 
przesz ła  do BBWR.

LODŹ. Łódzka o rgan izac ja  o k r ę g o 
wa N arodow ego S tro n n ic tw a  P racy  pod 
ję ła  u ch w a łę  o rozw iązaniu  S tro n n ic tw a  
i przystąp ien iu  do  B ezparty jnego  Bloku 
W spółpracy z Rządem . W łon ie  BBWR 
Członkowie daw nego  Nar. S tron . P racy  
w ejdą  w sk ład  sekcji robo tn icze j .  Li
kw idacja  N ar. S tro n .  P racy  dotyczy na- 
raz ie  okręgu łódzkiego.

Z arów no  w Poznaniu , gdzie  s ied z ib ę  
m ają c e n tra ln e  w ładze  s tro n n ic tw a ,  jak 
i w innych okręgach  rozw ażana jest  
rów nież sp raw a rozw iązania  się  i p rzy
s tąp ien ia  do BBWR.

W zrost w p ły w ów  m ocars tw o
wych Polski.

WIEDEŃ. — W k o re s p o n d e n c j i  z 
W arszaw y, z a ty tu ło w a n e j :  „E u ro p a
w sc h o d n ia  i Liga N a r o d ó w ”, tw ierdz i  
„ N e u e s  W ie n e r  T a g b la t t ” w o m a w ia n iu  
m o c a r s tw o w e g o  s ta n o w isk a  Polsk i,  że
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jeśli Rosja sow iecka o trzy m a  stały m an  
da t w R adzie L ig i N aro d ó w , to n ie  b ę
dzie  m ożna u n ikn ąć  zam ian y  p ó łs ta łe 
go m ie jsca Polski w R adzie  L ig i na  
m iejsce stałe .

Polska, d o m aga jąc  się rozszerzen ia  
praw  m niejszości narodow ej na wszyst
k ie  państw a do L ig i N aro dó w  na leżące, 
doczekała  się ju ż  p rak tyczn eg o  u zn a 
nia swego stanow iska w ch w ili, w któ  
rej skargi m niejszości n ie m ie c k ie j w 
P oznańskiem  i na Pom orzu n ie  zo sta 
ły  w ogó le  przez L igę  N arodów  za ła 
tw io n e .

S tosunek E uropy w schodniej do in
s ty tuc ji genew skie j pod d aw an y  jest o- 
becnie  —  ja k  pisze d z ien n ik  —  zasad
niczej rew iz ji tak  w W arszaw ie , jak  i 
w M o skw ie .

Uchwały Związku Ziemian 
b. Kongresówki.

W A R S Z A W A . W czoraj zakończone  
zostały obrady Zw iązku  z iem ian  b. Kon
gresówki. Pnza spraw am i organizacyjne- 
mi om ówiono aktualne zagadnienia go
spodarcze, dotyczące ro ln ictw a, a w ięc  
politykę zbożową, zagadnienia socjalne, 
regulację zad łużen ia  rolniczego.

W zw iązku  ze spadkiem  cen a rty k u 
łów  rolnych, dezyderaty ziem ian  idą w 
kierunku przyw rócenia równowagi finan 
sowej w arsztatów  rolnych i zapew n ie 
nia im  opłacalności, m. in . drogą zm niej 
szania kosztów produkcji.

Minister Seljamaa opuścił 
Warszawę.

W A R S Z A W A . O d jecha ł do Ta llin a  
m inister spr. zagr. E stonji p S eljam aa  
z m ałżonką i w icem in is ter L a re te i Na 
dworcu żegnali gości p. m in is ter Beck  
z m ałżonką, prezes W alery S ław ek, 
w icem in . Szem bek, poseł austrjacki 
H offlnger, członkow ie poselstwa estoń
skiego z posłem  Pustą itd .

Skazanie oszczerców 
z „Gazety Warszawskiej**.
W A R S ZA W A . W sąd okręgowy roz

poznaw ał w czoraj sprawę przeciw  b. re 
daktorow i naczelnem u „G azety  W ar
szaw skie j”, S te fanow i O lszew skiem u i 
redaktorow i odpow iedzialnem u tego pi
sma p. B ie leckiem u, którzy oskarżeni 
zostali przez urząd prokuratorski o zn ie
s ław ien ie  dziekana w ydzia łu  hum ani
stycznego uniw ersytetu  warszawskiego, 
prof. Handelsm ana.

Proces współpracow ników  „G azety  
W arszaw skie j” łączy się ściśle z g ło 
śnym swego czasu nocnym  napadem  
i pobiciem  prof. H andelsm ana na d z ie 
dzińcu uniw ersytetu  przez grupę studen
tów  nar. dem okratycznych.

P rzed m io tem  oskarżenia jes t artykuł 
jak i ukazał się w „G azecie W arszaw 
s k ie j” dnia 13 m arca b. r. pt. „P rofesor 
Handelsm an a K oło H is to ryków ”, w k tó 
rym  zarzucano prof. H andelsm anow i, że 
osłan ia ł rzekom o pewne ugrupowania  
polityczne i w yw iera ł presję na studen
tów , przygotow ujących się u niego do 
egzam inów . .

Tegoż w łaśnie dnia w nocy prof. H an 
delsm an padł o fiarą  napadu.

Sąd skazał oskarżonych Bieleckiego, 
O lszew skiego na 4  m iesiące zam knięcia  
każdego i po 500  z ł. grzywny.

W yrok w raz z m otyw am i ma być 
ogłoszony na koszt skazanych w trzech  
dzienn ikach .

Wyrok w sensacyjnym procesie.
K A T O W IC E . W czoraj ogłoszony zo

s ta ł wyrok w procesie przeciw ko redak
torow i odpow iedzialnem u narodowo-so- 
cja lis tycznej „B łyskaw icy”, Edw ardow i 
C howańskiem u, oskarżonem u o zohydze
nie ta lm udu, re lig ji żydow skiej, narodo
wości żydowskiej itd.|

Sąd skazał red. Chowańskiego za 
zniew agę re lig ji żydow skiej, popełnionej 
w dwóch artykułach, na karę po 6 m ie 
sięcy w ięz ien ia , razem  na łączną karę

Kierownictwo 6-cio Klasowej Koedukacyjnej 
PRYW ATNEJ SZKOŁY POWSZECHNEJ

ZOFJI WIGURSKIEJ-FOLFASIŃSKIEJ
podaje  do w iadom ości, że p rzy jm u je  zapisy dzieci —  na rok  
szkolny 1934-35 —  do w szystkich klas oraz PRZEDSZKOLA. 

K ancelarja  czynna co dzien n ie  od 9 —  12 i od 16 —  18. D ziec iom  
P.P. W ojskow ych i U rzęd n ikó w  Państw ow ych p rzysługu ją  znaczne ulgi.

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — ^
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując

IKrem i mydło „LACT0LIN“ f
iiiiiiiiii im   III li ll— II ŻĄDAĆ W SZĘD ZIE . BSBSinBHHaunomraK M
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KINO „EDEN“ Aleja 12
Od dziś — ty lko  do środy 30 maja.

N a jc iekaw szy  f i lm  Foxa o party  na 
ostatn ich  au ten tyczn ych  w y d a rze 
niach, k tó re  w strząsnęły  św iatem

BUNT W SZANGHAJU
Dramat na tle  przewrotu 
na Dalekim W schodzie.

N ad  program : K R Ó L  A R E N Y
Dramat z życia amerykańkiego._____

9 m iesięcy, 2 tern, że ta łączna kara zo 
stała zawieszona na przeciąg trzech lat. 
Nadto z ty tu łu  pow ództwa cywilnego  
sąd przysądził iz rae lick ie j gm inie wyzna  
niowej w Katow icach 200 z ł. od oskarżo
nego p. Chowańskiego i skazał go na 
ponoszenie kosztów sądowych w wyso
kości k ilkudziesięciu  zło tych.

Powrót Habsburga z wygnania,
W IE D E Ń . W czoraj przybył do W ie d 

nia z 15-letniego wygnania w S zw ajcarji 
arcyksiążę Eugenjusz. Na dworcu z ja w i
li się: arcyksiążę A ntoni z m ałżonką ks. 
Ileaną, m in ister obrony narodow ej ks. 
Schoenburg H artenste in  w otoczeniu  
wyższych oficerów  b. arm ji cesarskiej, 
prezydent policji i inn i. P rzem ów ienie  
pow italne w ygłosił m inister obrony naro 
dowej ks. Schoenburg H artenstein , któ
ry ośw iadczył m . in ., że pow rót arcy- 
księcia jest dowodem , iż odrodzona o j
czyzna zam ierza napraw ić krzywdy i nie  
spraw iedliw ości. M in is ter z ło ży ł pozdro
w ienia w im ien iu  kanclerza Doilfussa.

Arcyksiążę Eugenjusz z ło ży ł w izytę  
kanclerzow i Dollfussowi, którem u w yra
z ił podziękow anie za przeprowadzenie  
ustawy zw iązkow ej, um ożliw ia jącej mu  
powrót do ojczyzny.

Francuska „Niebieska księga".
P A R Y Ż . M in isterstw o spraw zagran icz

nych opublikow ało  t. zw. „N ieb ieską  
księgę”, przedstaw iającą przebieg ro ko 
wań w sprawie redukcyj i ograniczenia  
zbrojeń. Księga zaw iera 24 dokum enty, 
począwszy od dnia 14 październ ika  
1933 r. aż do 17 kw ietn ia  1935 r., z 
których to dokum entów  tyiko 6 nie było  
jeszcze opublikowanych.

D okładne podanie szczegółów  za
w artych w tych dkoum entach pozwala  
stw ierdzić  ciągłość polityki zagran icz
nej rządu francuskiego, począwszy od 
konferencji z dnia 14 październ ika w o
bec zm ian stanowiska poszczególnych  
rządów .

Anglja pośredniczy 
między Ameryką a Japonją.

L O N D Y N . W ie lka B rytanja i Japo- 
nja rozpoczęły  rozm ow y wstępne na 
tem at zw ołania na przyszły rok konfe
renc ji m orskie j.

N arazie  rozm ow y toczą się m iędzy  
W ielką  B rytanją a Japonją, ale z c a ł
kow itą w iedzą Stanów  Z jednoczonych, 
które niezadługo do tych rozm ów  się 
przyłączą.

A n g lja  występuje w tym  wypadku  
jako pośrednik m iędzy A nglją i Ja
ponją.

G łów nym  tem atem  tych rozm ów  
będą oczyw iście japońskie żądania pa
rytetu  s ił m orskich z A m eryką i W ie lką  
B rytan ją .

Tracka „kość niezgody**.
S T A M B U Ł . W zw iązku z przew rotem  

państwowym  w B ułgarji, tu reckie  pismo  
urzędow e „ M ill ie t” pisze, że zasadni 
czym program em  zagranicznym  grupy 
„Z w e n a ” (P ie rśc ień ), do którego należy 
najbardziej w pływ ow i członkow ie nowe 
go rządu bułgarskiego, jest zb liżenie z 
Jugosławją i w yrzeczenie się pretensji 
do M acedonji.

Grupa ta jednak pretenduje do T ra - 
cji i dąży do zapewnienia B ułgarji w y j
ścia na m orze Egejskie.

Urzędow y dziennik turecki pisze, że 
jeże li będzie zrealizow any ten program  
nowego rządu bułgarskiego, to doprowa  
dzi on B ułgarję  do starcia z Turc ją  i 
Grecją.

Krótkotrwały pokój w Arabji.
K A IR . W edług ostatnich wiadom ości 

nadchodzących z A rab ji wzm aga się 
naprężenie sytuacji m iędzy państwem  
Ibn  Sauda a Jem enem , k tó re  choć n ie 
dawno podpisały tra k ta t pokojowy, szy
kują się już jakoby do podjęcia kro
ków wojennych.

Ibn  Saud m ia ł się w yrazić, że Im am  
w stosunku do którego ze strony Ibn  
Sauda dane były liczne dowody w zg lęd 
ności, us iłu je  tylko zyskać na czasie. 
W edług ogólnego przekonania głównym  
m ącic ie lem  niepokoju jest następca tro 
nu Jem enu, książę S e ifu l Is lam , który  
m ia ł zachęcać im am a do n ied o trzym a
nia w arunków  pokoju, ośw iadczając, iż  
arm ja Jem enu m oże bez trudności o- 
bronić Sanaa, do której wojska Ibn  
Sauda nie zdo ła ją  wkroczyć nigdy. G ó 
ry Jem enu —  m ia ł oświadczyć książę 
—  staną się cm entarzem  oddziałów  
Ibn  Sauda, tak jak  daw niej były już 
cm entarzem  a rm ji tu reckie j.

Szwajcarja przeciw wstąpieniu 
Sowietów do Ligi.

G E N E W A . W  zw iązku  z m ożliw oś
cią w stąp ien ia  Zw iązku  S ow ieck iego  do 
Lig i N aro dó w , m ó w i się znow u o d e 
m arche m ocarstw  u rządu szw ajcarskie
go, ce lem  skłon ien ia  go do uznania  
rządu sow ieckiego i do n aw iązan ia  z 
nim  stosunków  d yp lo m atycznych .

W iadom ości te  w yw o ła ły  żyw ą  re 
akcję  dzien n ikó w  szw ajcarskich, k tóre  
w yraża ją  nadzie ję , że rząd fed e ra ln y  nie  
pozw oli na łączen ie  dw óch tych spraw , 
które  n ie  m a ją  ze sobą nic w spólnego.

N ie k tó re  d z ienn ik i ośw iadczają, że 
naród szwajcarski będzie  w o la ł opuścić  
Ligę N aro dó w , an iże li zgodzić się na 
to , aby w yw ierana  była presja na jego  
rząd w k ie ru n ku  zm iany  stanow iska w 
tej spraw ie.

Odparcie napadu na bank 
w Chicago.

C H IC A G O . W  czasie próby napadu 
rabunkowego na bank na przedm ieściu  
S ou th -łio lian d  jeden bandyta został za
b ity , a drugi c iężko ranny. Banda z ło 
żona z 4  m ężczyzn i 2 kobiet zajechała  
sam ochodem  przed budynek banku. 
Podczas gdy kobiety zostały przy k ie 
rownicy, cztere j m ężczyźni w targnęli do 
w nętrza . S traż bankowa um ieszczona  
na balkonie o tw arła  na nich natych
m iast ogień z karab inu  maszynowego. 
D w óch bandytów  trafionych kulam i 
padło, a ich tow arzysze w ybiegli z b an 
ku i od jechali sam ochodem , pom im o  
gw ałtow nej strzelaniny. Sam ochód ban
dytów  jest podobny do auta, którego  
używa banda D allingera ,

Człowiek, który popełnił 2365 
oszustw.

N E U S A L Z . P o lic ja  aresztow ała m ię 
dzynarodow ego oszusta E iselta , który  
w ciągu przesłuchania przyznał się do  
popełnienia 2365 oszustw w N iem czech

I  Kino „LUNA” t
^  D ziś  w ie lka  nadzw yczajna ^  

p re m je ra  p. t. 5 ?

I  NIEZNAJOMA |
|  Z TELEFONU |
gCf W  ro lach  g łó w n ych : ^

SALLY EILERS I Jam es D unn. ^

m Nad p rog ram : m
$  N a jn o w sze  dod d ź w ię k o w e

C e n y  m ie jsc : k rzes ła  i ba lkon m
0.70 p lus  10 gr. poda tku  111 m ie jsca  ś f t  

^  0.45 p lus  5 g r. poda tku . ^

i w innych państwach europejskich. 
Jak rozleg ła była działalność oszusta, 
świadczy fakt, że policja w ysłała  zapy
tania do 200 m iejscowości, w których  
kolejno grasował. W  zw iązku z oszust
w am i zostanie przesłuchanych około  
3.000  osób. Dotychczas nie jest jeszcze  
pew nem , czy oszust nazywa się napraw 
dę E ise lt, czy też m oże dr. Popp.

W kilku wierszach,
—  M in is te r spraw zagr. Beck w y

jeżdża w najb liższym  czasie do Gene- 
newy w zw iązku z odbyw ającą się sesją 
Rady Ligi N arodów  oraz obradam i ko
m isji rozbro jen iow ej.

—  W czoraj zostały wznow ione w 
Gdańsku rokow ania polsko gdańskie w 
sprawach gospodarczych i celnych.

—  Na w iedeńskiej A kadem ji R oln i
czej eksplodow ała bom ba, podrzucona  
przez studentów  narodow o-socjalistycz- 
nych. W auli runęły dwa balkony, znisz  
czem u u leg ł obraz m azaikow y oraz su
f i t  Gm ach akadem ji zosta ł natychm iast 
zam knięty.

—  Na m iejsce dotychczasowego po
sła w W arszaw ie Henningsa, który, jak  
wiadom o, o trzym ał nom inację na sta
nowisko szwedzkiego posła w Paryżu, 
przew idziany jest obecny poseł w Mosk 
w ie G yllenstierna.

—  W gmachu poselstwa polskiego 
w B ukareszcie odbyło się inauguracyjne  
posiedzenie Tow arzystw a współpracy  
in te lek tu a ln e j rum uńsko-polskiej. Z gro 
m adzeni postanow ili wysłać depeszo  
hołdow nicze do króla Karola I I ,  P re
zydenta Rzeczypospolitej M ościckiego, 
M arszałka Piłsudskiego oraz do m in is 
trów  Becka i T itu lescu.

—  Specjalny w ysłannnik prezydenta  
Roosevelta, Ryszard C hild , o d lec ia ł z 
lotniska wiedeńskiego w Aspern po k il
kudniow ym  pobycie w W iedn iu  do P ra 
gi, skąd w yjedzie  do W arszaw y.

—  H olenderskie  firm y  inżynieryjne  
podjęły  p ertraktac je  w spraw ie zam ó
w ienia w Polsce poważniejszych tra n 
sportów belek żelaznych, p rzeznaczo
nych pod budow ę m ostów. Zam ów ienia  
te udzielone m oją być hutom  w Z a g łę 
biu D ąbrow skicm .

Poi i n ie m iłą  w oń usuwa  
płyn lub proszekm „Delta”

Żądać w składach ap tecznych.

„StomarE lik s ir  do  
zębów

L e k a  z a - D e n t y s t y  
M.  R O Z E N O W  I C Z  A

dostać można w aptekach i składach 
— — — a p t e c z n y c h  — — —

P ięk n o ść  n a d a ją
wyroby mag. W.  P aźd z ie rsk ieg o

Krem „HALINA" Ne 1
usuwa piegi, wągry, żółte i czerwone plamy

Krem „HALINA" JA 2
idealn ie pielęgnuje cerę usuwa zmarszczki.

Do nabycia w Aptekach i Drogo, jach

Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACK MIA" Bydgoszcz

Ratujcie w łosy
Używajcie balsam ziołowy 

mag. W . P aźd zie rsk iego .

M 2 | ( ] * *  ECj 1  usuwałupież, zapobie
„ i  i d y  j l ł .  i  ga wypadaniu włosów

M a n * *  h v ,  O  (n i e farba usuwa 
1 ) 1  B U tJ  £, stopniowo s i w i z n ę



Przemówienia przedwyborcze
Polskiego Bloku Gospodarczego

na placu magistrackim.

3 .

i

K R O N I K A .
KALENDARZYK

N iedz ie la  26 maja. B edy ,  J a n a  I pap .
P o n ie d z i a ł e k  28 maja. A u g u s ty n a  

W schód  s łońca o g. 3.44. Zachód  o g. 19 4®.
Nocne dyżury  aptek.

■ ^  n0Cy z so b ° ty  na  n ie d z ie lę :  I II  A le ja ,  N aru tow icza .
W  nocy  z  n ie d z ie l i  na p o n ie d z ia łe k :  S ta  

r y  Kynek, S ie d m iu  Kam ienic .

Jak będziem y g ło sow ać?  Wobec 
Lcznych zapytań naszych czytelników 
odnośnie do regulaminu wyborczego —  
jeszcze raz wyjaśniamy:

Nazwa listy i nazwiska kandydatów 
mogą być wydrukowane lub wypisane 
ręcznie. Błędy i niedokładności pisowni 
nie powoduję unieważnienia głosu, o 
ile tylko nie zachodzi wętpliwość co do 
tożsamości kandydata. Skreślenie nazwi
ska kandydata i dopisanie innego nie 
powoduje nieważności karty głosowa
nia.

Jeżeli karta zawiera nazwisko tylko 
jednego kandydata, przyczem to nazwi
sko wpisane jest tylko raz, to uznaje 
się, że wyborca, głosujęc taką kartę — 
chciał oddać tylko jeden głos.

Idąc do głosowania winno się zabrać 
dowód osobisty, gdyż członkowie ko
misji obwodowej mogę zażądać usta le
nie tożsamości osoby głosującej lecz — 
tylko do momentu oddania przez nią 
głosu. Poza dowodem osobistym można 
okazać sie książeczkę wojskową, ksią
żeczką ubezpieczalni, zaświadczeniem  
gminy itp. Kto nie posiada przy sobie 
dokumentu, może powołać się na świa 
dectwo dwóch wiarogodnych świadków, 
znanych komisji wyborczej. Od decyzji 
komisji wyborczej w sprawie tożsamo
ści wyborcy niema odwołania.

Regulamin wyborczy, rzecz zrozu
miała, nic nie mówi o analfabetach, bo 
analfabetyzm, jako taki, nie może sta
nowić składnika społecznego. Przy po
przedniej procedurze wyborczej analfa
becie było łatwiej wypisać na kartce 
cyfrę, czy liczbę danej listy, gdy tu ma 
do pokonania całe nazwisko. Dla tego 
rzeczą jego będzie postarać się o kar
tkę z wypisanemi lub wydrukowanemi 
nazwiskami kandydatów, na których 
chce oddać swoje głosy. Oczywiście, 
żądanie to musi skierować do osób  
zaufanych, aby nie paść ofiarą złośli
wego figi. i nie otrzymać źle wypeł 
nionej kartki, narażając się na jej unie
ważnienie.

Nauczyciele w  Radzie Miejskiej.
Jednostką najbardziej społeczną, b ez 
interesowną i ofiarną w Polsce jest na
uczyciel.

Omawiane walory zawdzięcza on 
swemu jednakowemu traktowaniu wszys
tkich wychowanków, pochodzących z 
różnych sfer społeczeństwa.

To demokratyczne podejście do spra 
wy gwarantuję że nauczyciel w Radzie 
Miejskiej będzie nadal pełnił rolę bez
stronnego rzecznika interesów wszyst
kich warstw obywateli naszego miasta.

To też z prawdziwą przyjemnością 
mamy zaszczyt przedstawić wyborcom 
następujące kandydatury nauczycieli z 
Polskiego Bloku Gospodarczego:

Okręg II Rumaniak Stanisław,
V Płodowski Wacław, ’ Osmę- 

da Stanisław,
» VI Matuszkiewicz Władysław 

Patorski Edmund,
» VII Miller Adam,
» VIII Magnuski Józef,
- IX Felisiak Wojciech,
» X Zbierski Dominik, Smólski 

Lech, Sm olarkiewicz Jan i 
Wróbel Zdzisław.

, Skarbowcy a w ybory do Rady 
Miejskiej W dniu 25 b. m. odbyło 
się w lokalu Stowarzyszenia Urzędni
ków Skarbowych w Częstochowie przy 
ulicy Śląskiej No 22 zebranie członków 
i sympatyków.  Przewodniczył na zebra
niu wice-prezes Koła S U. S. p. Feliks 
Wajcht, który po zagajeniu i dokoopto-

Dziś, w sobotę, w przeddzień wybo
rów do Rady Miejskiej w godzinach po 
południowych cajy szereg mówców Pol 
skiego Bloku Gospodarczego przemówi 
do publiczności, zebranej na placu ma
gistrackim. Przemówienia rozpoczną 
się o godzinie 19-ej. Kolejno zabiorą 
głos następujące osoby: Grabowska,
Walczak, Skępiec, dr. Franke, Rzepka, 
Madeyski, mjr. Jackowski, prof. Stała, 
jnż. Wróbel, Strzelecki, Poliszewski, 
Reimschussel, Kon, Kutyba, Wallman, 
inż. Knauer, inż Gniewiński, dr. Szay- 
kowski, inż. Namiotkiewicz, inż. Nowak,

inż. Szufleta, naczelnik Nowakowski,  
prezydent Mackiewicz, dyr. P łodowski,  
i dyr. Kobyłecki.

Od godz. 20 w przerwach pomiędzy 
poszczególnemi przemówieniami śp ie
wać będzie znany i ceniony chór .P o 
chodnia” pod kierunkiem dyr. Lesz
czyńskiego.

Orkiestra i kwartet męski „Podho-  
dni wykona cały szereg najnowazych  
przebojów.

Oprócz tego czekają słuchaczy miłe 
i licznę niespodzianki.

>  Pa°r  g to s«  
\N l v \ k o  Vi

SLA WSZYSTKICH DOSTĘPNY. 
DO WSZYSTKIEGO PRZYDATNY

Listy kandydatów
Polskiego Bloku Gospodarczego

w poszczególnych okręgach wyborczych.
Okręg I.

1. Wołkowicki Stanisław, 2. Kardas 
Adam, 3. Misiorowski Marjan, 4. Pu- 
rzycka-Castelatti Antonina.

Okręg II.
1. Zawierucha Aleksander, 2 Rumia

nek Stanisław, 3. Porado Jan, 4. Bul- 
ski Władysław, 5. Dziubek Józef, 6- 
Ziemska Władysława.

Okręg III.
1. Raszewski Michał, 2. Seifried 

Czesław, 3. Kahl dr. Władysław, 4 Raj- 
szys Bolesław, 5. Pawłowski Jan, 6. Dą
browska Bronisława, 7. Dziengie) Kazi
mierz, 8. Kostrzewski Andrzej.

Okręg IV.
1. Kobyłecki Wacław, 2 Musiał 

Adam, 3. Swięcka Halina, 4. Mazanek 
Władysław, 3. Skotnicki dr. Jan, 6. Ra
dziejowski Jan, 7. Baryła Andrzej, 8. 
Mońkowski Leon.

Okręg V.
1. Płodowski Wacław, 2. Kurkowski 

Antoni, 3. Osmenda Stanisław, 4. Ko- 
bielski Stefan, 5. Stawiarski Antoni, 6, 
Siemieński Czesław, 7. Wylężałek Pa
weł, 8. Bonk Stanisław, 9. Dąbrowski 
Zygmunt, 10. Neyman Antoni

Okręg VI.
1. Jarzębiński Stefan, 2. Bogusław

ski Zygmunt, 3. Kurpińska Zofja, 4. Ma
tuszkiewicz Władysław, 5. Kapuścik Jan,
6. Krygier Jan, 7 Patorski Edmund, 8. 
Nowicki Czesław, 9. Ciszewski Broni
sław, 10. Proszowski Eugenjusz, 11. 
Wierus Wawrzyniec.-

Okręg VII.
1- Jarmułowicz Romuald, 2. dr. Mi

kulski Wilhelm, 3. Garus Czesław, 4 . 
Lula Franciszek, 5. Turniak Antoni, 6 
Kwiatkowski Stefan, 7. Kurkowska Da
nuta, 8. Miller Adam, 9. Gaczkowski 
Józef, 10. Knaż Michał, 11. Kapalski 
Bronisław.

Okręg VIII.
1 Polaczek Ludwik, 2. Magnuski 

Józef, 3. Jung Bronisław, 4. Sokołow
ska Anna.

Okręg IX.
1. Mońkowska Zofja, 2. Widera Zdzi 

sław, 3. dr. Łokczewski Kazimierz, 4. 
Ruciński Piotr, 5. Sokala Leon, 6. Jan
kowski Franciszek, 7. Felisiak Wojciech, 
8. Agneżowa Antonina, 9. Stanior An
drzej.

Okręg X.
1. Zbierski Dominik, 2. Schmidt Ry

szard, 3. Bogobowicz Aleksander, 4 . 
Wyczółkowski Wacław, 5. Szwejkowski 
Tomasz, 6 Smólski Lech, 7. Jaworski 
Leon, 8. Figlarewicz Władysław, 9. Re- 
terski Władysław, 10. Smolarkiewicz 
Jan, 11. Ostrzycki Marjan, 12. Grzybow
ski Ryszard, 13 Skępiec Paweł, 14 
Wróbel Zdzisław.

Okręg XI.
1. Swięcki Wacław, 2 . Biluchowski 

Tadeusz, 3. Doliński Jan, 4 . Matyja Ig
nacy, 5. Swiechówna Marja, 6. Szula- 
dziński Lucjan, 7. Piskorz Wawrzyniec,
8. Zimniak Jan, 9. Olesiński Włady
sław, 10. Grzegorzewski Stanisław, 11. 
Tajchman Juljan, 12. Żbikowski Aleksan 
der, 13. Lewandowski Lucjan.

waniu prezydjum, zdał zgromadzonym 
szczegółowe sprawozdanie ze zjazdu d e 
legatów kół Stow. Urzędników Skarbo
wych Rzeczypospolitej Polskiej, który 
odbył się w dniach 10, 11 i 12 maja 
w Warszawie.

Między innemi p. Feliks Wajcht od
czytał deklarację ideową, uchwaloną 
przez wspomniany zjazd delegatów, a 
sentencją której jest, że „Pracownicy 
Skarbowi Rzeczypospolitej Polskiej, 
zjednoczeni w swej organizacji zawo
dowej za cel swój wzięli służbę dla 
Państwa którego byt niepodległy o d 
zyskany został czynem zbrojnym W o 
dza Narodu, prowadzącego Polskę od 
rodzoną ku wielkomocarstwowej potę
dze.

Skolei przemawiał, specjalnie przez 
zarząd Stow, zaproszony mec. Bogobo
wicz, który szczegółowo objaśnił zgro
madzonych o sposobie głosowania do- 
Rady Miejskiej i o obowiązkach, jakie 
ciążą na każdym obywatelu,  a zwłasz
cza na urzędnikach względem Państwa 
i jego samorządów podkreślając, że je
dyną listą, jaka istnieć powinna dla 
urzędnika skarbowego i jego rodziny— 
jest lista Polskiego Bloku Gospo
darczego.

Apel do w yborców -żydów  w  o- 
kręgach VIII, IX i XI Ogólno-Żydow-  
ski komjiet wyborczy do Rady Miej
skiej, który idzie do wyborów sa mo
rządowych z listą Nb 10, zwraca się z 
gorącym apelem do ogółu wyborców- 
żydów, zamieszkałych na terenie okrę
gów VIII, IX i XI, w których Ogólno-  
Zydowski Komitet Wyborczy nie wysta 
wił własnych list kandydatów, aby w 
dniu 27 maja solidarnie głosowali na

listę Nb 1 Polskiego Bloku Gospodar'  
czego.

Zjazd Bojowników N iepodległoś  
ci -— 25-lecie „Zarzewia". W dniach 
9 i 10 czerwca rb. odbędzie się w War 
szawie Ogólnopolski  Zjazd b. Zarzewia 
ków, Skautów i Drużyniaków z okazji 
25 lecia ruchu niepodległościowego  
tych organizacyj. Uroczystości te ob ie 
cali zaszczycić swą obecnością Honoro 
wi Protektorzy Zjazdu — Pan Prezydent  
Rzeczypospolitej i Pierwszy Marszałek 
Polski Józef Piłsudski. Uczestnicy Zjaz 
du będą przyjęci przez Pana Prezyden 
ta Rzeczypospolitej na Zamku, poczem 
rozpoczną się właściwe obrady Walne
go Zjazdu Stowarzyszenia. W roczni
cowych uroczystościach mogą brać u- 
dział wszyscy zarzewiacy, drużyniacy 
i skauci, nawet dotychczas niestowa 
rzyszeni Zainteresowani winni zwracać 
się listownie do Komitetu Obchodu w 
Warszawie ul. Przejazd Nr. 15.

W dniach 29 czerwca do 1 lipca 
zbiórki z okazji „Święta Morza".
W związku z proklamowaniem „Święta 
morza” na dnie od 29 czerwca do 1-go 
lipca Ministerstwo Spraw Wewn zwró
ciło uwagę na niedopuszczalność urzą
dzania w tym okresie zbiórek na inne 
cele, aniżeli na cele, związane ideowo  
z „świętem morza”.

Ściąganie kar pieniężnych. Wła
dze skarbowe poleciły, aby p r z y  ukła
daniu kolejności akcji egzekucyjnej bra 
no pod szczególną uwagę wnioski o 
przymusowe ściąganie kar pieniężnych,  
nałożonych za przestępstwa i wykro
czenia z ustawy karno-skarbowej. Szyb
kie wykonywanie kar pieniężnych u-

ważane jest za jeden z najbardziej sku 
tecznych środków w walce z przestęp
stwami na rzecz Skarbu Państwa.

Pracownicy u m ysłow i domagają  
s ię  obniżenia czynszu m ieszk a 
n iow ego . Szereg central i organiza
cyj zawodowych pracowników umysło
wych przygotowuje energiczne wystą
pienia z żądaniem obniżenia komorne
go w domach czynszowych.

Nie będzie ograniczeń dla apli
kantów  W Sądownictwie. Na skutek 
sprzeciwu Min. Pracy i Opieki Społecz  
nej projekt ograniczenia przyjęć praw 
ników do aplikatury sądowej został  
odrzucony. Również egzaminy aplikan
tów po odbyciu przez nich obowiązko
wej praktyki sądowej będą się odby
wały bez ograniczeń.

fl teraz istnieje prawdopodobień
stwo przedłużenia o rok czasu aplika
cji w sądach.

O uregulow anie w ysok ośc i sk ła 
dek. Szereg związków zawodowych i 
stowarzyszeń urzędników państwowych,  
opracowuje memorjał domagający się 
uregulowania przez czynniki urzędowe  
dopuszczalnego maksymu „dobrowol
nych” składek miesięcznych na różne 
cele, które często wynoszą w sumie 25 
do 30 proc. poborów urzędniczych.

Służbie dom ow ej trzeba będzie  
płacić regularnie Niebawem ukaże 
się dekret na mocy pełnomocnictw  
opracowanych przez Min. Sprawiedli
wości i Opieki Społecznej,  przewidują
cy kroki egzekucyjne przeciw pracodaw 
com zalegającym służbie domowej z 
wypłatą poborów ponad 3 miesiące,  a 
nie wyżej 12 mies ięcy.  Egzekucje te 
będą dokonywane w trybie przyśpie
szonym na mocy decyzji sądu pracy 
przez komorników sądowych. Odwoła
nie s ię służby domowej  w podobnych  
wypadkach do interwencji sądu nie u- 
prawni pracodawców do usuwania pra
cowników bez obowiązującego w yp o
wiedzenia względnie odszkodowania.

Z P olsk iego  Czerwonego Krzyża.
Egzaminy dla pp. lekarzy, słuchaczy  
kursu Polskiego Czerwonego Krzyża, z 
ratownictwa przeciwgazowego, mające 
odbyć się w dn. 27 b. m., zostały prze
sunięte na dzień 10 czerwca b. r., godz.
11 30, sala Państw Seminarjum Naucz. 
Męskiego, ul. Jasnogórska. Przewodni
czącym komisji egzaminacyjnej miano
wany został naczelnik wojewódzkiego 
urzędu zdrowia, dr. Fr. Dziewulski, szef 
sanit. okręgu PCK

Sekretarjat PCK. posiada na składzie 
zaleconą dla pp. lekarzy książkę z dzie
dziny ratownictwa przeciwgazowego dr. 
Montrym Żakowicza pt. „Ogólne zasady 
ratownictwa przeciwgazowego ludności 
cywilnej”.

Nauka prawa dla policjantów'
Zarządzeniem Ministerstwa Spraw Wew 
nętrznych urządzone zostajq w Warsza
wie nowe kursy dla posterunkowych 
P. P Komenda deleguje na te kursy 
300 funkcjonarjuszów policyjnych z róż
nych miejscowości Polski

Program nauczania obejmować b ę 
dzie m. in. przedmioty prawnicze, jak 
podstawowe zasady Kodeksu Karnego i 
prawa o wykroczeniach.

A p
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P R Y W A T N E J  S Z K O Ł Y  P O W S Z E C H N E J  K O M I T E T U  R O D Z I C I E L S K I E G O
przy Państw ow em  Gim nazjum  im. JULJUSZA 
SŁOWACKIEGO, ulica Aleja Kościuszki Nr. 8,

zaw iadam ia, że kancelarja  Szkoły udziela informacyj i przyj
m uje  zapisy dzieci na rok szkolny 1934/35 do klas 1, 2, 3, 4 
— — — — i 5 codziennie, od 9 do 13. — — —  —

Agitacja endecka,
czyli fałszowanie faktów.

.U

„Dzień Matki" w Polsce. W dzi-
dzie |szą niedzielę odbędz ie  się na ob
szarze całej Polski „Dzień Matki", orga 
nizowany corocznie przez koła m łodzie
ży Polskiego Czerwonego Krzyża.

Zebranie Sióstr Pog. San. P.C.K.
Zarząd P. C. K zawiadamia, iż w dniu 
2 czerwca br. o godz. 19 odbędzie się 
zebranie Sióstr Pog. San. Polskiego 
Czerwonego Krzyża.

Wystawa robót ręcznych. Zarząd 
Ż eńsk iego  Oddziału  Zw. S trze leck iego  
w Częstochowie zaw iadam ia o o tw ar
ciu wystawy robó t ręcznych członkiń 
oddziału , w świetlicy przy ul. Aleja 37, 
(II piętro).

W ystaw a potrwa od  26 do 29 bm. 
włącznie. Zw iedzanie od godz. 9-tej do 
19-tej.

M am y nadzieję ,  że powyższa wysta 
wa wzbudzi za in te resow anie  pań, k tó 
re znajdą wśród w ystaw ionych - prac 
szereg  ciekaw ych i m ało rozpow szech
nionych pomysłów.

Ciekawa impreza. W dniu 27 bm. 
o godz. 17 połączone patronaty przy 
żeńskiem gimnazjum państwowem im. J. 
Słowackiego w Częstochowie urządzają 
„Zabaw ę towarzyską dancing” w ogród
ku p. Karwowskiego (Aleja 65) wrazie 
niepogody w kawiarni „M etropol” ul. 
Piłsudskiego 11 Bilety wejścia 99 gr. 
Bufet własny obfity i tani. Dochód prze 
znaczony jest na kolonje letnie dla bied 
nych uczenie.

Walka z sam ogonką W obec 
gw ałtow nego wzrostu n ielegalnej p ro 
dukcji a lkoholu i zm niejszania się wpły 
wów M onopolu  Spiry tusow ego, Mini
sters tw o Skarbu  przygotow uje pro jek t 
zaostrzonej walki z fabrykacją  na sam o- 
gonki i hand lem  nią.

W rzędzie, pierwszym  zostało p o d 
dan e  surowej kontroli kaw iarn ie ,  h a n 
dlu jące  bez paten tów  napojam i, wysko- 
kowem i, w s ta  procen tach ,  p o ch o d z e 
nia „p ry w a tn eg o ”.

D ekretq  o zwalczaniu handlu  a lko 
holem  nielegalnej produkcji wydany 
zos tan ie  przez Min. Skarbu  i Spraw 
W ew nętrznych  na mocy pełnom ocnictw .

Pili = 1 ®
tylko

krem „ ORLANDO”
Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach.

WACŁAW KUBACKI.

Uwagi z wycieczki
Syndykatu Dziennikarzy
(Gospodarka państwowa w Zagórzu. 
Ostatni zajazd na Libidzę — czyli 

trochę ekonom ji i trochę poezji).
Nie wiem, ilu ludzi w Częstochowie 

słyszało, że w Zagórzu istnieje fabryka 
kalafonji i terpentyny Przypuszczam je 
dnak, iż niewielu. Zapewne nawet jest 
ich tak mało, że nie mogliby stworzyć 
własnej listy w nadchodzących i d ep cą 
cych nam już po piętach wyborach sa
morządowych. Ale, ale... miała być kala 
fonja, a tu mi się wtrąca kakafonja wy
borcza.

Zarząd lasów państwowych urucho
mił przed paru laty skromną wytwórnię. 
Niepokaźny plac, ogrodzony płotem, pod 
płotem zwały jakiejś ciemnej, smołowa
tej masy, w której rozpoznajemy pośle
dniejszą żywicę, niewinny, zwyczajny 
budynek, parę rur, biegnących przez po 
wietrze do rezerwuaru — do tętnicy, 
kędy toczy się terpentyna, — szyny, wó 
zeczki, szopa i dużo beczek. Oto i 
wszystko. Niktby nie podejrzewał, że ta 
lichota, wyposażona zresztą w najnowsze 
środki techniczne, zaczęła pierwsza w 
Polsce dobywać swe cenne produkty 
wprost z żywicy, że ściekająca temi pro 
stemi kanalikami terpentyna dorównała 
terpentynie francuskiej; że ta buda opa
nowała rynek wewnętrzny, wyterpenty- 
nowała go polską terpentyną i rzuciła 
z powodzeniem swe najdroższe, na jjaś
niejsze, najczystsze i przejrzyste, jak 
łza, gatunki kalafonji i terpentyny na 
rynki zagraniczne, niemieckie i czeskie.

Podobno Państwo tern zachęcone ma 
się postarać o siostrzyczkę dla swej fa 
bryki. Państwo, jako przedsiębiorca— to 
rzecz charak terystyczna dla naszych cza 
sów. Są dwie klasyczne formy stosunku

W ostatnim  num erze organu tu te j 
szego t zw. obozu narodowego, w arty
kule pt. „Radosna twórczość... Magistrat 
ściąga podatków o 392,120 złotych wię
cej niż potrzebai zarzuca się, że w b ud
żecie na r. 1934-35 „w zestawieniu ogól- 
nem  wydatki zwyczajne ustalono na 
3 305,140 zł., a dochody zwyczajna — 
3,697.260 z ł .” i że wobec tego Zarząd 
Miejski uchwalił o 392,120 zł. więcej 
podatków zwyczajnych niż ma wydat 
ków.

Ponieważ zaś nadwyżka powyższa 
znalazła się w budżecie nadzwyczajnym 
na pokrycie wydatków nadzwyczajnych, 
więc „Gazeta  N arodow a”, wychodząc z 
założenia, że wydatkami nadzwyczajne- 
mi są tylko inwestycje, ciska gromy na 
obecny Zarząd Miejski i Radę Przybocz
ną, imputując im nadm ierne obciążanie 
i duszenie podatkami ludności na zaspo
kojenie wydatków nadzwyczajnych, któ- 
jej zdaniem winny być pokrywane z sub
wencji Funduszu Pracy itp.

Tym ćzasem  w rzeczywistości sprawa 
przedstawia się zupełnie inaczej.

Oto nowe przepisy budżetowe, za
warte w ustawie z dn. 6 XII. 1932 roku 
o sporządzaniu i ustalaniu budżetów, na
kazują aby od sumy dochodów zwyczaj
nych odliczyć najpierw kwotę, potrzeb
ną na sp ła tę  zaległości z poprzednich 
lat dopiero i do pozostałej sumy docho
dów przystosować wydatki zwyczajne.

Ponadto, powołana wyżej ustawa, w 
§ 2 8 ,  nakazuje niedobory budżetowe z 
ubiegłych okresów zamieszczać w wy
datkach  nadzwyczajnyah.

A więc, owa nadwyżka dochodów 
zwyczajnych nie idzie na pokrycie in- 
westycyi, jak to  im putuje „G azeta Na
ro d o w a” ale na pokrycie niedoborów 
(wierzycieli) z ubiegłych okresów b u d 
żetowych.

A niedobory te  powstają właśnie

państwa do obywateli w zakresie wy
twórczości. Jedna  to kapitalizm — , pań 
stwo się nie wtrąca do produkcji, k tó 
ra zostaje w wolnych rękach obywateli. 
Druga to komunizm — wszystko zos ta 
je w rękach państwa (mówi się wtedy 
popularnie, że warsztaty pracy są w łas
nością robotników, ogółu obywateli, w 
rzeczywistości ci „w łaściciele” nie mają 
nic do gadania, a o wszystkiem decydu

i'e  grupa rządząca). Rzecz prosta, że cał 
:owicie czystych tych form niema na 

świecie. System produkcji oscyluje m ię
dzy kapitalizmem i komunizmem. W ten 
sposób powstaje paradoksalna sytuacja, 
że w komunistycznej Rosji można się 
łatwo dopatrzeć m etod kapitalistycz
nych, a w państwach kapitalistycznych 
naodwrót uderzają często w oczy pocią
gnięcia typowo komunistyczne. Przyczem 
Rosja z postępem  lat skapitalizowała 
się poważnie, a państwa kapitalistyczne, 
zwłaszcza pod wpływem kryzysu — o- 
drobinę się skomunizowały i to  dobro
wolnie dla ratowania swej kapitalistycz
nej reszty. Rzecz prosta, wyrażenie „sko 
munizowały” nie jest ścisłe. Je s t  to po- 
prostu wyłom w systemie kapitalistycz
nym, spowodowany przez pewne ukrócę 
nie samowoli kapitału.

Państwo alko przejmuje w swe dło- 
niw inicjatywę prywatną — i wtedy jest 
mowa o etatyzmie, albo reguluje pro
dukcję będąc bezapelacyjnym rozjem cą 
między zorganizowanym kapitałem, a zor 
ganizowaną pracą i wówczas to się na
zywa Syndykalizmem (praktykowanym np. 
we Włoszech). W Polsce mamy wszyst
kiego potrosze: liberalizm kapitalisty
czny, e tatyzm  i budzący się faszyzm w 
polityce gospodarczej. Wprost przeciw
nie niż w państwach faszystowskich. 
Polska jest bezbronna wobec kapitału, 
zwłaszcza obcego, który robi co mu się 
podoba (por. Żyrardów, różne Uleny, t. 
zw. belgijskie elektrownie) W bieżącym

wskutek daleko posuniętej liberalności 
podatkowej miasta, któremu, po umo
rzeniu tysięcy zaległych pozycyj podat
kowych, brakuje na pokrycie wydatków 
zwyczajnych.

Przecież panowie „narodowcy” nie 
życzyliby sobie chyba, aby miasto  nie- 
wypełniało swoich zobowiązań finanso
wych względem dostawców: kupców,
czy rzemieślników, w których obronie 
— przed rzekomo „większem niż t rz e b a ” 
obciążeniem podatkowem — tak gorli
wie występują Boć tylko w ten sposób 
mogłoby, przy liberalnej polityce podat
kowej, uniknąć niedoborów.

Wydatków bowiem, przy znacznym 
przyroście ludności i biedy ludzkiej — 
co jest związane z większemi obowiąz
kami m iasta — więcej ograniczyć, niż 
to uczyniono, nie można.

Dla ilustracji podajemy, że gdy w 
roku budżetowym 1929 30 zamknięcie 
rachunkowe wydatków wyrażało się w 
kwocie zł 4,617,931, to  w r. 1933-34 
wyniosło tylko zł. 3,248,216, a zatem, 
mimo znacznego przyrostu obowiązków, 
dzięki wprowadzonym oszczędnościom  
obniżono wydatki o 30 proc.

Tak oto w świetle prawdy wygląda 
„niepotrzebne i nadm ierne” wymierzanie 
podatków.

A teraz drugi „kw iatek” prawdom ó
wności endeckiej, zerwany z łamów 
tego sam ego egzemplarzyka „Gazety Na
rodow ej” .

Pisze się tam, że generał Górecki, 
tuż po przewrocie majowym namawiał 
miasto  do inwestycyj i obiecywał po
życzki zagraniczne Miasto zaczę ło  b u 
dować, pożyczki nie nadeszły — utkwi 
ło i s tąd  jego zadłużenie w Banku Go 
spodarstwa Krajowego, wyrażające się 
w ciężarach podatkowych.

Tym czasem  zaś, sprawa przedstawia 
się zupełnie  inaczej.

jednak roku państwo pokazało zęby, roz 
wiązując parę karteli.

Wzrosły tedy rola i zasiąg wpływów 
państwa, ale równomiernie też wzrosła 
odpowiedzialność państwowa. Widać to 
przedewszystkiem w próbach rozwiąza
nia problemu bezrobotnych. Dziś pań
stwo ogarniając całość życia obywatela, 
wglądając nawet w jego część  pryw at
ną, poczuwa się też do „prywatnych" 
obowiązków. Dostarczenie pracy to dziś 
sprawa równie państwowa, jak bezpie
czeństwo osobiste obywatela lub obro
na granic.

Lecz dość już tych zagadnień! Od 
rana do nocy polityka, bezrobocie, kło
poty, to zadużo nawet jak na syndykat 
dziennikarzy w szanownym komplecićlTro 
chę poezji! Jedziem y za tem  po tę  tro
chę poezji do Libidzy, do pp. Olszyń
skich. Drogi kurzą, jak najęte. Można 
wygadywać na nasze szosy, co się ko
mu podoba, jednej przecież zalety nikt 
im nie potrafi odmówić Szosy nasze 
mają wielką rolę do spełnienia wrazie 
wojny gazowej, wrazie ataku nieprzyja
cielskiego. Ot, puści się na każdą drogę 
parę aut, a te narobią w pięć minut ta 
kiego kurzu, że najwspanialej okryją c a 
łą Polskę „zasłonami dymowemi”! Niech 
spróbują wówczas wrogowie doj, ’ć coś 
kolwiek w tych tum anach. Djabła zje
dzą, a nic nie wypatrzą!

W kieszeni mam kawałek kalafonji z 
Zagórza. Pachnie żywicą, lasem igliwiem, 
leśnym szumem, niewypowiedzianą g łę
bią zieloną. Gdy s łucham  skrzypiec, to 
wraca do mnie w nowej postaci ten 
sam czar lasu. S łońce wraz z prymityw 
ną chemją właściwą wszystkim drzewom 
szpilkowym, posiłkowane nadto przez u- 
doskonaloną chem ję wytwórni w Zagó
rzu skrapla ten  czar w bryłkę kalafonji. 
Ta zaś białym pyłem uczepiona sm ycz
ka, za sprawą drgań strun i dygotania 
nerwów skrzypka, w raca do mnie prze

U ludzi  c i erp iących na  żo łą de k  i kiszki  z a 
l eca się s to s o w a n ie  n a t u ra ln e j  w o d y  g o r z 
kiej  „ F r an c i s zk a - J óz e f a”. P y t a j c i e  się l e 
karzy.  Ż ąd ać  w a p t e k a c h  i d r o g e r j a c h

Nie p. Górecki pożyczki obiecywał, 
a ówczesne partyjne zarządy miejskie 
obiecywały sobie, że sprzedadzą kosza
ry Zawady i na poczet tej sprzedaży 
zaczęły bawić się lekkomyślnie w in 
westycje.

Sprzedaż koszar do skutku nie d o 
szła, rozpoczęcie  inwestycyj okazało 
się „budową zamków na lodzie”, a bu 
dowa tych zamków tak osłab iła  budżet 
miejski, że w łaśnie ówcześni władcy 
miasta zaczęli namawiać — i to usilnie 
—  p. gen. Góreckiego, aby udzielił im 
kredytu na wyrównanie budżetu.

A zatem znowu sprawa przedstawia 
się wręcz odwrotnie, niż to dla celów 
agitacyjnych podają p.p. endecy.
Do bukietu endeckiej obłudy, w którym 
wbrew głoszonym szumnie hasłom od- 
żydzenia m iasta  — znajdują się takie 
kwiatki, jak sprzedaż żydom przez na 
czelnego i bezczelnego ich kandydata, 
Władysława Ziembę, kamienicy przy ul. 
Jasnogórskiej nr. 55 (można sprawdzić 
w hipotece), oraz „zam ordow anie” p re 
zesa Kozerskiego — dorzucamy nową 
wiązankę kłamstw.

I nie wydaje nam się, aby taka ob 
luda i zakłamanie szły w parze z gorli
wą obroną etyki katolickiej.

Władze położą kres krwawym 
wystąpieniom bojówek endeckich.
Wczorajszej i dzisiejszej nocy miały 
m iejsce dalsze n apady  uzbrojonych b o 
jówek endeckich  na rozlepiaczy p lak a 
tów Polskiego Bloku G ospodarczego, z 
których kilku odniosło  poważniejsze 
obrażenia .

W kilku w ypadkach  bojówkarze, n a 
potkawszy na silny opór, zm uszeni byli 
salwować się ucieczką.

J a k  się dow iadujem y, władze w yda
ły odpow iedn ie  zarządzenia ,  by u n ie 
możliwić pow tó rzen ie  się nożowych 
w ystępów płatnych zbirów endeckich.

N O W O C Z E S N E

LODOWNIE POKOJOWE
z izolacją korkową w w ykw intnem  

w ykonaniu  poleca: 
P R Z E M Y S Ł  D R Z E W N Y  „ A R B O R “ , 
C z ę s t o c h o w a  N a r u t o w i c z a  83, tel .  24-14 

DOGODNE WARUNKI SPŁATY.

tworzona w melodję, w cały las szumu 
i zapachu, w niewypowiedzianą głębię.

Wpadamy w aleję. Zakręt. Auto zata 
cza półkole wzdłuż gazonu i już je s te ś 
my na miejscu, przed gankiem. Ganek 
w winie. W sploty dzikiego wina wplą
tało się zachodzące słońce i nie może 
zajść Nie dziwię się słońcu, jest tutaj 
bowiem ładnie. Libidza jest majątkiem 
wzorowym, którego rasowe stajnie i o- 
bory przyniosły właścicielom liczne dy
plomy i odznaczenia. Właściciel p S te 
fan Olszyński, syn powstańca z 1863 r., 
zasłużony działacz w wielu organizacjach 
święcił niedawno 25-lecie pracy w Tow. 
Rolniczem. O jciec p. Stefana Olszyńskie 
go w 1914 r. uratow ał Kłobuck przed 
zniszczeniem, za co na szkole kłobuc
kiej o trzymał tablicę pamiątkową. Dzie
dzic na Libidzy oprowadza nas po m a
jątku. Zajęły nas szczególnie konie To 
trudno, mamy słabość do koni, chociaż 
niektórzy z nas wolą małe konie, czy li . . 
koniaki francuskie od angielskich koni. 
Jeden  taki anglik, wyprowadzony na po 
dwórze. rzucał się jak wściekły i p rze 
pędził brać dziennikarską do dworu (po 
myślałem, że jeden konik z takim te m 
peram entem  to doskonały środek np. na 
komornika)

We dworze pogadanki, zakąski, połę 
dwica. Gdzież tu poezja? —  zapyta znie 
cierpliwiony czytelnik. Właśnie otwarto 
drzwi do ogrodu. Wchodzi przez nie 
czarna noc. Rozkwitły krzew bzu zatrzy 
m ał się taktownie przy drzwiach nie 
chcąc widocznie nanieść do pokoju z ie
mi. Poprzestał na przesłaniu nam swej 
woni. Pani Olszyńska śpiewała rom an
se rosyjskie. Ponieważ zaś zawsze ktoś 
w takich razach musi psuć nastrój — 
więc zakłócał go podpisany na wstępie 
tych uwag przez swój akom panjament na 
pianinie.

i
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Dobrobyt wszystkich obywateli miasta -  to cel, do którego dąży

P OL S KI  BLOK G O S P O D A R C Z Y
Karaluchy, pluskwy

Izby Handlowe przeciwko sy
stem atycznem u odrzucaniu ksiąg 
przez władze skarbowe J e d n ą  z 
najdotkl iwszych bolączek naszego ży
cia gospodarczego  stało się os tatn io  
sys t em a ty cz n e  odrzucanie  ksiąg h a n d 
lowych przez władze skarbowe.

W związku z tern izby p rzemysło 
wo-handlowe mają  wystąpić w najbliż
szych dniach do minis t ra  skarbu z wnio 
skiem,  ażeby we wszystkich wypadkach,  
w których dla oce ny  prawidłowości  
ksiąg is to tne znaczenie  pos iadają za sa 
dy prawidłowej  buchalterj i ,  przyjęte w 
wyniku przes t rzeganych w tej mierze 
zwyczajów handlowych,  władze w y m ia 
rowe zas ięgały opinji izb przem.  h a n 
dlowych,  jako czynnika us tawowo p o 
w o łanego  do us ta lania  t reści  zwycza
jów handlowych i praktyk,  przyjętych 
w obrocie gospodarczym.

Wbrew dotychczasowej  praktyce,  w 
myśl której  władze skarbow e dopusz 
czają jedynie  na powoływaniu  rzeczo
znawców t. zw. branżowych zreal izować 
należy za sadę — ramowo zresztą prze- 
widzianą w nowej ordynacj i  p o d a tk o 
wej, ii również i w faktycznych kwe- 
s t jach spornych,  dotyczących prawid ło
wości ksiąg, płatnik powołać  się może 
n a  dowód przeprowadzony przy p o m o 
cy biegłego ks iążkowego z listy osób,  
us tanow iony ch  i wskazanych przez izby 
przem.  handlowe.

Izby p rz em ys łow o-hand lowe  w y p o 
wiadają opinję,  że należałoby też przy 
s tąpić do s tałego i per jodycznego ogła 
szania  statystyki  informującej ,  jaki pro 
ce nt  książek został  od rz ucony  przy wy 
miarze w I instancji  z  powodu ni ep ra 
widłowego ich charak teru  i w jakiej 
mierze  uległ on zm iano m wskutek roz
s t rzygnięć  instancji odwoławczej.  Publ i
kow anie  podobnych danych może  s t a 
nowić n iezmiernie  ins t ruktywny mater- 
jał, czy w grę wchodzą ni ed om ag an ia  
moralno ści  poda tkow ej  czy też wadli 
wości techniki  podatkowej .  Podobne  
d a n e  w celach wychowawczych z d o 
brym sku tk iem  ogł aszane są w sze re 
gu państw zagranicznych,  wskazane 
byłoby więc ogłaszanie  ich i u nas.

Miljon dla p racowników łódz
kich.

Z Jasnej Góry do Budapesztu.
Powrót Zakonu 0.0. Paulinów na Węgry.

Po kilku dniach szarugi — wstał 
p i ękny  choć wiet rzny poranek  m a jo 
wy. Nad Łodzią unosi ły sjg d y m y  k o . 
m.nów fabrycznych.  Ulicami snuły się 
l iczne rzesze pracowników,  śpieszących 
d o  swych zajęć. Wielu wśród nich zwra 
ca ło  się myślą ku stolicy, gdzie właś
nie rozs trzygnąć się miały |OSy miljo- 
na,  s t anow iącego  główną wygraną czwar 
te j  klasy Loterji  Państwowej.

Co przynies ie im dzień dzisiejszy? 
Bogactwo  i szczęście,  czy też dalsze 
borykanie  się z przeciwnościami  życia? 
Panie  Marja B. pracownica  Ubezpie- 
czalni  Społecznej  i f lpolonja K. p r a 
cownica  szpitala im. Prez. Mościckie
go,  oraz panowie  K. współpracownik 
Tow. Ubezp „Vesta" i St. P. urzędnik 
Łódzkiego Oddzia łu Banku Polskiego 
naby w cy  poszczególnych ćwiartek nu- 
m eru  30.290, znajdowal i się również 
w  tym t łumie i tak s am o  rozmyślali  
nad rozpoczynającym się właśnie c ią
gnien iem.

Tymczasem w Genera lnej  Dyrekcji 
Loterj i  Państwowej  czyniono os tatn ia  
przygotowania  do uroczystej  chwili. 
Specja ln ie  za ins ta lowane mikrofony 
rozniosły na falach e teru  wywiad z dyr. 
Markusem,  k tóry punk tualn ie  o godz!
8 dał  hasło do rozpoczęcia c iągnienia.  
Zajaśnia ły  jupi tery  dla uwiecznienia na 
dźwiękowej  taśmie  kroniki fi lmowej de 
cydu jącego  m o m en tu .  Otwar to  zaplom- 

owa ne koła ze zwitkami  losów i wy
granych,  poczem sierotki,  Krzysia U-  
sowna i Czesia Markowska,  s ięgnęły do 
ich wnętrza.  I oto w naprężonej  ocze-

fl właśnie w m yśl przepisów,  n u 
m e r  na który w ostatnim dniu c i ągn ie
nia 4 klasy padn ie  pierwsza naj m nie j 
sza  wygrana,  jest  tym,  k tó rem u  przy- 
P a d a  miljon złotych; więc też od tej

(Korespondencja własna).
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długo przed przyjazdem pociągu plac Józef Franciszek i wygłasza krótkie 
przed dworcem  zaległ tłum, oczekujący prawie wojskowe przemówienie w któ- 
na białych brac. Do sali, gdzie mają rem zaznacza, że miło mu jjs t’ iż  mo-
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drużyny,  4 p. a. c. — 1 drużyna,  
27 p .p .— 1 dr., Związek Strzelecki — 2 
dr., Sokół  1 d r , Victorja 1 dr.

Po obl iczeniu wyników,  punktów 
dodatnich  i karnych drużyny  zajęły na 
s tępując e  miejsca:  l-sze miejsce 27 pp., 
l l-gie— 7 p.a.l, lll-cie—4 p.a c., IV-te— 7 
pa. ! . ,  V-te 7 p.a.l., Vl-te -  7 p .a .l ,  
Vll-me —Związek Strzelecki VIII m e — 
Sokół,  IX t e— Victorja, X-te — Związek 
Strzelecki.

Nagrodę przechodnią  na rok 1934/35 
i dyp lom zdobyła drużyna 27 p.p., prze 
bywając  t rasę 3 kim. w czasie 18 m i 
n u t  47,8 sekundy.

N a st ępne  dwie drużyny,  t.j. 7 p.a.l. 
i 4 p.a.c. o t rzymają  dyplomy.

Wręczenie nagrody i dyplomów na
s tąpi w dniu  święta pu łkow eg o 27 pp. 
t.j. 15 czerwca.

Polska  eksportu je  obuwie 
do Ameryki.

W tych dniach została zawar ta tranza 
keja sprzedaży obuwia do Ameryki  przez 
tu tejszą Polską Spółkę Obuwia  Bata 
w Chełmku,

J a k o  próbną  wysyłkę na ł ad ow ano  
juz w Gdyni  20.000 par obuwia.  Eks
port  zagranicę  zwiększy się p r a w d o p o 
do b n ie  już w najbl iższym czas ie po 
wybu do waniu  w Chełmku nowych hal 
fabrycznych, gdyż m im o  że Chełmek 
pracuje  wciąż pełn ą  parą,  nie może 
jeszcze nasycić produkc ją  zapotrzebo 
wania kra jowego i gdańskiego.

. ------ u k j  u r a c i s z i c o -
wie zdrożeni.  Wychodzą przed peron i 
wsiadają do sprawnie, po kolei, zajeż
dżających samochodów.  Ukazanie się 
każdej partji, która w towarzystwie d e 
legatów wsiada do samochodu,  witają 
n iemilknące okrzyki „El j en”, „El jen”. 
Tłum powiewa kapeluszami,  chustec z
kami, czem kto może. Braciszkowie 
spuszczają oczy dziękując za owację 
czynioną powracającemu na Węgrv za
konowi. * 1

Dla podziękowania Polsce za to, że 
wykształci ła tych zakonników u siebie, 
że przechowała zakon na swojej ziemi '  
odbywa się uroczysta akademja w wspa 
małej ,  ogromnej  sali Arademji  mu
zycznej.

W pierwszym rzędzie krzeseł  widnie 
]ą h »bity Paulinów, w loży poseł  Pol-

poważna Akademja.
Piękna nast rojowa deklamacja i gra 

na organach oraz hymn narodowy koń
czą uroczystość.

W dniu 22 maja odbyło się po
święcenie klasztoru przez kardynała 
Szeredi,  tego samego,  który bawił w 
Polsce  w jesieni ubiegłego roku, w 
związku z uroczystościami  ku uczcze
niu Batorego.

Publiczność rozchodzi  się pod wra
żeniem przeżycia naprawdę ważnej dla 
Węgrów chwili. Wycieczka polska ma 
przed sobą kilka dni wypełnionych bar
dzo obficie.  Ale napewno ta uroczystość 
pozestanie jej uczes tnikom na długo 
w pamięci.

Stella Olgierd.

Biuro Techniczne

„ U N I O N ”
sp. z o. o.

I A le ja  14. — Tel. 17-70.
W s z e l k i e  a r tyku ł y t e c h n i c z n e  i e l e k t r o t e c h  
n i c z n e  B a t e r j e  a n o d o w e  i l ampy  r a d j o w e  
P a sy  s k ó r z a n e  i w i e l b ł ą dz ie .  G a z a  m ł y n a r 
s k a ,  pa ku nk i ,  ł oż ys k a  k u l k owe .  Ża ró wk i  

e l e k t r y c z n e  i g r zejn ik i .

chwili s tało się w i a d o m e m ,  że właści 
ciele tego n u m e ru  stali się pos iadacza
mi  części miljona.  O wyniku c iągnienia  
zawiad om iono  niezwłocznie właściwą 
kolekturę  którą ze swej s t rony poinfor 
mowała ,  za in teresowane osoby o szczęś 
ciu, jakie je spotkało.

Dodać należy, że kolektura ,  w któ
rej znajdował  się los Ns 30.290‘należy 
do jednej  z łódzkich instytucyj spo- 
łecznych, grupujących szereg poszczę- 
golnych Zrzeszeń Pracowniczych.

Podatek wojskowy. Władze skar 
bowe w porozumieniu z Ministerstwem 

. Wewn wydały zarządzenie w 
sprawie obliczania podatku wojskowego, 

rzy obliczaniu należności z tego po- 
yrz«dy skarbowe zaliczać mają 

akże s łużbę w oddzia łach ochotniczych 
gen. Bałachowicza.

Jan Wiktor w Częstochowie. B a
wił w mieście naszem  i odwiedził  teat r 
kam eralny  znany  literat, p J an Wik
tor, autor „Wierzb nad Sek waną" ,  
znakomite j  powieści  z życia polskiej 
emigra'cji robotniczej  we Francji,  oraz 
„Tęczy nad ser cem" .  Z przedstawienia  
sztuki Zawieyskiego „Człowiek  jest  
n iepot rzeb ny "  p. Wiktor wyniósł  bardzo 
doda tn ie  wrażenie.

Wyniki m arszu w maskach prze 
Clwgazowych. Poniżej p o da jem y  spra 
wozdan ie  z „Marszu w mask ach prz e
ciwgazowych o nagrodę  przechodnią  
O bw odu  Powiatowego L.O.P.P. w Czę
s tochowie" ,  które odbyły się 10 b.m. 
o godz.  13-ej ze s t ar tem i m e tą  na  
p lacu mag is t rackim.

Zgłoszono drużyn 10, brało udział 
10, ukończyło marsz  10, z teg o  7 p.a.l.

Do akt Nr. Km. 528-1934 r.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w  Często

chowie, 2-go rew. Józef Solarczyk zam w 
Częstochowie przy ul. Gen Dąbrowskiego 
Nr. 12, na zasadzie art. 602 K.P.C. obwiesz 
cza, że w dniu 29 maja 1934 roku od 
godz. 10 rano odbędzie się licytacja pub- 

,cz?,a „ ruchomości- w Częstochowie przy 
Marji Nr 29' składających sie z 109 flakonów farby do farbow ania  skórv 

500 sztuk m ydełek  toaletowych, beczki kre' 
zotanu, 5 balonów kwasu solnego i 20 ki
logram ów  wody kolońskiej, oszacowanych 
na łączną sumę 1525 zlotyeh, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzeda
ży, wczasie wyżej oznaczonym.

Częstochowa, dn. 14 maja 1934 roku
Komornik J- Solarczyk.

W arszaw scy Fryzjerzy Damscy
II Aleja 32 w podw órzu .

P i ę k n e  i t r w a ł e  c z e s a n i e .  S p e c j a l i s  f a r 
b o w a n i a  wł osów.  W i e l o l e t n i a  p ra k ty ka  w P a 
r yż u  i L o n d y n i e .  T r w a ł e  c i e m n i e n i e  b rwi .  

M a n i c u r e .

On parle  Franęais.

LEKARZ-DENTYSTA

MICHAŁ GREJNIEC
Ul. N. Marji a n n y  (A le ja )  Nr. 10.

Przyjmuje od 9 — 1 i od 3—7 wie
czorem . V  niedziele i święta 

od io—2 po poładnia.
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Wyborcy żydzi g łosu ją  w o k rę 
gach Vlli, IX i XI na listę Polskie
go Bloku Gospodarczego. Z j e d n o 
czony  Ży do wsk i  Blok  G o s p o d a rc z y ,  k t ó 
ry d o  w y b o r ó w  s a m o r z ą d o w y c h  idzie 
z l istą Na U ,  a p e l u j ą  do  o g ó łu  w y b o r 
có w żydów,  z a m i e s z k a ł y c h  
w o k r ę g a c h  VIII, IX i XI, w k tór ych  
Zjedn .  Ży dow sk i  Blok G o s p o d a r c z y  nie 
wys ta w i ł  w ła sn y ch  list k a n d y d a t ó w ,  
a b y  dziś,  w n iedz ie lę ,  so l idarn ie  g ł o s o 
wali  na  l istę P o ls k i ego  Bloku  G o s p o 
d a r c z e g o .

25-lecie pracy społecznej 
p. S tefana Olszyńskiego z Libidzy.

Dnia 27 b. m. p. Stefan Olszyński, 
dziedzic Libidzy, obchodzi 25-lecie swej 
niezwykle żm udnej i ofiarnej pracy w to 
warzystwie Rolniczem w Kłobucku. Zna
nemu więc powszechnie i zasłużonemu  
działaczowi społecznemu w jego pracy 
około podniesienia kultury polskiej wsi, 
życzym y dalszych owocnych wysiłków i 
sukcesów na polu gospodarczem dla do
bra naszego ludu i państwa.

Okręgowy S yndykat 
Dziennikarzy 

w Częstochowie. 
Z te a tru  kam eralnego.
Dziś, w sobotę ,  i jutro w n iedz ie lę  

o s ta tn ie  przeds ta wie n ia  znakomi te j  s z t u 
ki J e r zego  Zawieyskiego p. t.: „ C z ło 
wiek jest  n iepot rzebny" ,  k tó ra  tak  wie l 
kie za in te re sowanie  wywoła ła zarówno 
ak tua lnoś c ią  swego t e m a tu ,  jak i p r z e 
piękną formą scen iczn ą  oraz  koncer to-  
w e m  wykonan iem zesp o łu  tea t ru .

Po czą t ek  punktua lnie  o godz.  20-tej.
Ceny normalne .  Zniżki ważne .
W niedz ie lę  popo łudniu  dwa p r z e d 

stawienia  po c e n a c h  popularnych  o godz.  
3.30 i 5 45 świe tne j  sz tuk i  „Człowiek  
jes t  n i e p o t r z e b n y ”.

W przysz łym tygodniu pr em je ra  
świe tne j  sztuki  zn ak omi te go  p isarza  w ło 
skiego D. Niccodemiego;  „ C ie ń ” z p. Ha 
liną Gallową w roli czołowej .

WŁÓCZKI, WEŁNY

„ T r ó j k ą t  w koie”
w 40 g a t u n k a c h .  1763 ko lo rach .  
P okaz  śc ieg ów,  f a c h o w e  porady .

Częstochowa, Aleja 20.
C E N Y  F A B R Y C Z N E .

Biuro Dzienników i O g ło s z e ń
„RENOMA"

wt. MARIAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aieja 21. tel. 2448.
PRZYJMUJE. ‘'Ogłoszenia do wszystkich 

pism krajowych i zagranicznych. 
POLEDA: Dzienniki i czasopisma krajowe

i zagraniczne.
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papiero
sy, oraz znaczki stemplowe,  pocztowe, 

weksle I t. p.
SPRZEDAJE: bilety ulgowe i miesięczne 

autobusów miejskich.
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

Pe n s jo n a t  w  ma j .  Zgórsfco pocz ta  K ie l ce  
sk r zy n k a  p o c z to w a  323, od p r zy s t a nk u  

k o le jo w e g o  i a u t o b u s o w e g o  S ło w ik  15 mi 
n u t  p ie szo ,  o t w i e r a  sezon  15 ma ja ,  z a p e w 
n ia jąc  sw o im  go śc iom  mi ł e  spędze n ie  c z a 
su  w  ku l tu ra lnych  w a r u n k a c h :  e l e k t r y c z 
ność ,  ł az ienka ,  p l a ce  s p o r t o w e ,  las,  rzeka.  
Kuchn ia  smaczna.  P o m o c  l e ka r ska  z a p e w 
niona.  Wiado moś ć :  b iuro Drukarn i  „ U d z ia 
łow e j .

P ia ino w do brym s t an ie  sp r z e d a n ia .  Zgła 
szać s ię  II Aleja As 40. D o zor ca  w sk aż e

Po trzebny  ch ło p i ec  na p ra k ty k ę  do Z ak ła 
du s to lar sk iego.  Wi adomość :  Rynek

W ie lu ń s k i  Nr. 16.

Uwaga  Rodzice!  Żarki  Blok! Z d n i em  10 
cz e r w ca .  Z a r z ą d  S z k o ły  Zofj i  W ig ur -  

skie j -Fo lfas ińskie j  o t w i e r a  w ż a r k a c h  p e n 
s jo n a t  dla  dzieci  i młodz ieży.  S t a ł a  op ie ka  
l e k a rz a  p ed ia t r y .  R u t y n o w a n e  siły p e d a g o 
g i c z n o - w y c h o w a w c z e .  Z a r za d  g o s p o da rc zy  
pod k ie r u n k i e m  J a n in y  Groch ow sk i e j ,  B l i ż
sze  in f o rm ac je  w  szko le ,  ul. Sz ta sz ic a  10 
lub J. G ro ch ow ska ,  II a l ej a  31.

Zg ub iono  dnia 25 bm ,  d w i  w e k s l e  j e d e n  
na  200 z . in b lanco ,  wys tawien ia  J ó z e f a  

C h w a le w s k ie g o  z ż y r e m  Ad ama Molendy,  
drugi  na 10 zł. in  b lanco  z w y s t a w i e n ia  
W ł a d y s ł a w a  L es z cz y ń sk ie g o ,  k tó r e  u n ie 
w a ż n i a m  W ł a d y s ł a w  Ziel iński .

Motocykl 350 cm. w b d o b r y m  s tanie  t a 
nio s p r z e d a m .  W i a d o m o ś ć  w  R e d a k 

cji „S łowa" .

Zginęło z e z w o le n ie  n a  h a n d e l  s łodyczami  
i owocami ,  w y d a n e  p r ze z  Magist rat  na 

imię  W a l e r j a n  Ję d rz e jk i e w ic z ,S t r a ż a c k a  28,

W P I S Y  i Z G Ł 0 S  Z E N  I A
do GIMNAZJUM i SZKOŁY POWSZECHNEJ 

TOW. ŻYDOWSKICH SZKÓŁ ŚREDNICH i POWSZECHNYCH
w C zęs t o c h o w ie ,  ul. D ą b r o w s k i e g o  Nr. 7. Telef .  11-58 

p rz y jm u ją  K ie row ni c tw a  c o d z i e n n i e  od  9 — 1.
Egzamin wstępny do klasy I gimnazjum nowego typu rozpocznie się 
w piątek dn. 15 czerwca, egzamina do innych klas szkoły powszech
nej i gimnazjum i rozpoczną się w niedzielę dnia 17 czerwca.

6-k lasow a Koedukacyjna P ryw atna  Szkoła Pow szechna
oraz  Przedszkole

STANISŁAWY LIGĘZoWNY W C Z Ę S T O C H O W I E
Al. Kościuszki 8. Telefon 11-86.

P r z y j m u j e  z a p i s y  d z i e c i  n a  n o w y  r o k  s z k o l n y  1954-35 d o  w s z y s t k i c h  k l a s  
o r a z  P r z e d s z k o l a .  — K a n c e l a r j a  c z y n n a  c o d z i e n n i e  o d  g o d z i n y  8 d o  15.

P a ń s tw o w a  S zk o ła  Z a w o d o w a  Ż eńska
w  Częstochowie — D ąbrow skiego 22.

przyjmuje zapisy na:

3-letni dział krawiecki —  3-letni dział fryzjerski —  roczny dział gospodarczy.
Bliższych informacj i  udz ie la  oraz  zap isy  p rz y jm u je  kan c e la r ja  szko ln a

w g o d z in a c h  od  9 d o  13.

0-kiasowa Koedukacyjna Szkoła Powszechna
p rc j C i n z j o m  Towarzystwa Szkoły Społecznej w Częstochowie (ul. Sowińskiego 36)

przyjm uje zap isy  do w szystk ich  klas.
r- ~ ~  ■ : Opłata od Zł. 150 roczn ie. - - -■ - =

CZĘSTOCHOWSKA CHADECJA
na drodze do całkowitej likwidacji.

Ch ade c ja  tu te j sza  rozsypa ła  s ię przed 
sa m em i  wyborami do  Rady Miejskiej .  
Podawa l i śmy już publ iczne  o św ia dcze
nia pp. M. S a m a r c e w a ,  W. Chadzińsk ie -  
go i Z. Koniecznego,  którzy dobi tn ie  
określ i l i  s tosunki  i m e to dy  C hr ze śc i 
jańskie j  D em okrac j i  w Cz ęs tochowie ,  
m a jące j  n a  cze le  p. Ca rd in iego  al ias 
Kardiniuka.  Wszyscy t rze j  należe l i  do 
bardzie j  znanych  i czynniej szych  c z ł o n 
ków St ro n n ic tw a .  Można  prze to  spodzie  
wać  się,  że wys tąp ien ia  ich zna jdą 
g łęboki  i szeroki  odżwięk,  b ud ząc  wśród  
do tyc hczaso wyc h  zwolenników i sympa 
tyków Ch. D. od wagę  i zdecydowan ie  
do  podobnych  wystąp ień  i po twierdzeń,  
opub l ikowanych  opinji.  Tak  się też s t a 
ło.  Pp.  S a m a rc e w ,  Chadzińsk i  i Ko
n ieczny  nie pozostal i  udosobnien i .  Swiad 
czy to o prawdziwośc i  g ł o s z o n y c h  przez 
n ich  opinji ,  jak i o tern, że i inni t r z e '  
źwiejsi  i poważnie js i  ludzie z tego  s t ron 
n ic twa  zdawali  sob ie  spraw ę z o t a c z a 
jącej  ich a tm osf ery  i c ie mn ych w e w 
n ę t r zn y ch  machinacvj ,  pod ideowo - poli - 
tyc znym  płaszczykiem.

J e d e n  za drug im ogłasza ją  listy o- 
tw a r te  kandydac i  Ch. D do Rody Miej 
skiej  i wybi tniejsi  cz łonkowie :  pp. Kle* 
m en s  Jędrze jczyk ,  Fabjan  Jung .  Włady
sław Igna towski,  W Jarosz .  Za nimi 
porzuca ją  szereg i  mnie j znani  i zupełnie  
nie znani ,  b iorący  do ty c h c z a s  w prosto 
cie  d u c h a  za dob rą  m o n e t ę  to, co tak 
wyraz iście nazwal i  inni w swych l istach 
o twar tych .

Niedługo ,  jeśli  ruch  p ro t e s t u  r o z s z e 
rzy s ię  jeszcze  bardz ie j ,  z c z ę s t o c h o w 
skiej  Chadec j i  pozos taną  szczątki ,  te 
właśnie,  które  sw oj em  us tosunkow an iem  
do  dz ia ła lnośc i  pol ityczno s po łe czne j  i 
do P a ń s t w a  wywoły wreszc ie  pobudzę  
nie zdrowej  częśc i  s t ronnic twa .

W pią tek  w ie czo re m  byliśmy ś w i a d 
kami  deklaracyj ,  j akie  imi en iem  szero  
kich kół  cz łon ków s t ro n ic tw a  i związ
ków zawodowych Ch. D. sk łada l i ,  l icz 
nie przybyli p rzeds tawic ie le .  W dłoniach  
przybyłych:  a rkusz e  z podpisami  pod 
ośw iadczenia mi ,  po tęp ia jącemi  to, w co 
się prz eksz ta łc i ła  z b ieg iem lat  c z ę s t o 
ch owsk a  cha d e c ja  i o d p y c h a ją c e  n a r z u 
c a n e  sp o łe c z e ń s t w u  wrogie s ta nowisko  
wobec  Ob ozu  Marszałka  P i ł sudskiego.

P o d  oświadczenia mi ,  odczytywanem!  
po kolei p rzez  przeds tawic ie l i  różnych  
grup lokalnych i zawodowych — setki  
podpisów wł asnor ęcznych  tych,  którzy 
so lidaryzują się z nimi.

Na oświa dczenia  odpo w ia d a ł  p rezes  
Bezpar ty jnego  Bloku Wspó łp racy  z Rzą
dem,  zapewnia jąc,  że Blok chę tn ie  widzi

tych,  którzy s z c z e rze  i gorąco  pragną  
dobra  Pa ńs tw a  i świa ta  pracy.  W c o 
dz iennej  sz are j  dz ia ła lnośc i  za p r z e w o 
d e m  Marsza łka  P i ł sudkiego,  każdy b ę '  
dzie mia ł  mo żność  dowie ść  swych szcze  
rych in tencyj  i bez in t e r esow nej  troski  
o sprawy publiczne.

Z okrzykami  na c z e ś ć  Polski ,  Mar*
sza lka  P i ł suds kieg o  zebran i  opuści l i
lokal  Bezpar ty joego  Bloku, n iosąc  dalej
swym tow arzyszm pracy wezwanie  do
pozytywnej ,  czynnej  pracy w walce o lep
sze Ju t r o  Polski .

*  *
*

Poniże j  pod a je my ośw ia d c z e n ie  o 
wys tąp ien iu  ze S t ron nic twa  C hrześc i j ań
skiej  Demokrac j i ,  n a d e s ł a n e  n a m  przez  
cz łonka  Rady okręgowej  Ch.  D. i p r e 
zesa  koła Ch D. O s t a tn i  Grosz .  Dalsze 
ośw iad czen ia ,  ze względów t e c h n i c z 
nych  pod am y w n u m e r a c h  n a s t ępnych  
w których  więcej  mie jsc a  poświęcimy 
osobie  p. Card in iego vel Ka rd in iuka  i 
jego c i e m n y m  m a ch inac jo m .

Oświadczenie.
O s ie m  la t  minę ło ,  od  chwili  m o 

jego wstąp ien ia  do  Polsk  S t ron .  Chrzęść .  
Demokrac j i .  W s t ro nn ic tw ie  tern s p r a 
w ow a łe m  szereg  godnośc i  jak: by łem
radny m mie jsk im w os ta tn ie j  Radz ie  m. 
Cz ęs to chow y,  by łem radnym Kasy C h o 
rych i p rzewodnic zącym komisji  r o z j e m 
czej ,  by łem ławnik iem w Sądz ie  Pra cy—  
je s te m  cz ło nk ie m  rady okręgowej Polsk.  
Str .  Chrzęść .  Dem  , j e s te m  p r e z e s e m  
koła  Ch. D. —  O s ta tn i  Grosz .  Z tytułu 
tych  i innych jeszcze  go dnośc i  ciąży na 
mnie  szczególny  obowi ązek  zwrócenia  
uwagi  wszys tk ich  cz łonków Ch D. na 
kw es t ję  wystąp ień  prasowych mych 
w sp ółp racownik ów  i kolegów w s tron  
nictwie.

Pró cz  zupe łne go  po tw ie rd zen ia  z a 
rzu tów pos tawionych p. Car d in iemu  i 
c zę s tochowskie j  Ch. D. przez  kol. kol. 
S a m a r c e w a ,  Ję dr ze jczyka  i innych p ra 
g nę  i ja do rz uc ić  kilka faktów odnoś nie  
c iemn ej  zakul isowej  roboty  w St ron.  
Ch. D

N ie je dnokr o tn ie  pufnie ja wraz z in 
nymi cz łonkami ,  zwraca l i śmy uwagi  p. 
Ca rd i n ie m u na bagno ł apo w ni c tw a  s tw o
rzone  w fabryce  S t r a d o m  przez Masta-  
lerza.  W odpowi edz i  p. Card ini ,  u r ąga 
jąc zasadom,  k tóre  pompa tyczn ie  głosi,  
„ s t w i e r d z a ł ”, że po ru szan ie  tych  spraw 
jes t  wrogą dla organizac ji  działalnośc ią .  
Br ud  więc  pokrywany był  au to ry te te m  
pose lsk im i godnośc ią  p r ezesa  S t ro n  
n ic tw a .

Ukrywanie tego  cuchnącego ,  a i s to 

tnego  s ta nu  rzeczy  przed  opinją p u b l i 
czną ,  było dz i e ł e m  te ro ru  mo ra ln ego  
używanego w s tos unku  do cz łonków.

P o z a te m  p. Cardini ,  pół ,  czy świerć  
inte ligent ,  n i ew iad om ego pochodzen ia  i 
zawodu,  szka lował  wszys tk ich i wszyst  
ko, co pochodzi ło  z pracy  i ofiary krwi 
p ie rwszych  bojowników o wyzwolenie  
ojczyzny.

To też  dziś  z ulgą z r zucamy z s i e 
b ie  c iężkie ja rzmo  par ty jnic twa i ohydy 
w n im tkwiące j.

Kto zna dz ie lnych  i uczc iwych dz ia 
łaczy,  którzy m a s k ę  fałszu po męsku  
zerwal i  — te n  pó jdzie za nimi z wiarą,  
że zwyc ięs two  s tać  mus i  po s t ro n ie  ide  
owej  i szczere j  pracy dla Pa ńs tw a.

Obowiązkiem każdego  cz łonka  Ch.D. 
jes t  o d d ać  przz wyborach  głos swój na 
ludzi wypróbowanych ,  których skupia  je 
dynie Polski  Blok Gospodarczy .

(— ) P. Dziubek 
Członek  R ady  Okr. Po l.  S t r .  Ch. D. 
P r e z t s  K ola Ch. D .—O sta tn i G ro sz .

Aresztowanie świadka 
na sali sądowej.

P ie rw o tn ie  obciążał, a na rozpra  
w ie  bronił oskarżonych „naro- 

dow ców “.
W  c h a r a k t e r z e  o s k a r ż o n y c h  o  s p r z e 

d a ż  wódki  bez  zez w o le n ia  władz  s k a r 
bowych  s tanę l i  p rzed  s ą d e m  g r o d z k im  
dwaj  cz ło n k o w ie  s t r o n n ic tw a  „ n a r o d o 
w e g o " ,  J e r e m j a s z  S tys ińsk i  (św. R oc ha  
37) i B o g u m i ł  Sowiński  (R ynek  W i e 
luński  34).

Z a k tu  o sk a rż en ia  wy n ik a ,  że w ó d 
kę  tę  s p rzeda w a l i  o sk a rżen i  na  z a b a 
wie,  z o r ga ni zow anej  z r a m i e n i a  o b o z u  
„ n a r o d o w e g o ” przez  S ty s iń sk ie go .

Na roz praw ie  z b a d a n o  ki lku ś w ia d 
ków,  k tórzy  na  w s p o m n i a n e j  z a b a w i e  
od  S ty s iń s k ie g o  i S o w iń s k ie g o  w ó d k ę  
kupow al i .  M. in.  z e z n a w a ł  niejaki  T a 
d e u s z  Rogowski .  Cofn ą ł  o n  s w e  p i e r 
w o t n e  zeznani e ,  o b c ią ż a ją c e  o s k a r ż o 
nych  i z ezn a w a ł  na ich korzyść.  W o 
b ec  ja s k r a w e j  spr zecznośc i  w z e z n a 
n iach  Rogowski ego ,  sędz ia  f lpoł łow„ 
r oz pa t r u j ący  tę  s p r a w ę ,  zarządzi ł  a r e s z 
t o w a n i e  ś w ia d k a  na  sali s ą d o w e j ,  s k ą d  
krzyw oprz ys ię zca  p o w ę d r o w a ł  d o  w i ę 
z ien ia .  S p r a w a  zosta ła  o d r o c z o n a .

ia i nadaje naturalny 
kolor blond włosów 
tylko

Esencja Rumiankowa
„ O R I O N ”

Sprzedaż w składach aptecznych 
i perfumeriach.

ZĘBY, korony ,  r r ostki — w p ra w ia
L E K A R Z - D E N T Y S T A

U nikajc ie  p a r ta c z y  dentyst.ycynych gdyż 
im n ie  w o ln o  dotykać się pac jen tów .

(Dz. U st.  Nr. 54, poz. 474). 
B ro sz u rę  w y jaśn .  — o trzym ać  m ożna  w 
k s ięgarn iach ,  w  A dm in is tr .  p ism a  „Czy
stość" lub  od au to ra  L ek a rz a -D e n ty s ty  
M ICHAŁA GREJNIECA w  C zęstochow ie ,  

A leja  N. M. P a n n y  (I A leja)  nr. 10.

Z R A D O M S K A .
— Z zebran ie  właścicieli n ie ru 

chomości. W czora j  w i e c z o r e m  od b y 
ło s ię p r z e d w y b o r c z o  - in fo rm a c y jn e  z e 
b r a n i e  wszys tk ich  właściciel i  n i e r u c h o 
m ośc i  Po  kró tk ich  p r z e m ó w i e n i a c h  
cz łon ków z e b r a n i e  z a m k n i ę t o .

— otwarcie W ystawy Ruchomej 
P rzem ysłu  Krajowego w Radom 
sku. Z g o d n i e  z z ap ow ie dz ią  dziś o  
godz .  17, zos ta ła  o tw a r t a  W y s ta w a  R u 
c h o m a  P rz e m y s łu  Kra jo we go,  m i e s z c z ą  
ca s ię  w lok a lach  kina ’’K i n e m a " ,  oraz: 
w sali Ra dy  Miejskiej .

— Za opór władzy. O n e g d a j  s ą d  
grodzki  ro z p a t ry w a ł  s p r a w ę  „ o p o r n e g o "  
Kaz imie rza  Ku ter ma r .hy  z R a d o m s k a  i 
sk aza ł  go na 16 m i e s i ę c y  a r e s z tu  - z a  
o p ó r  c z y n n y  i ub l iżen ie  w ładzy  p o 
l icyjnej .

W dn iu  5 kw ietn ia  1934 roku  z e u b io n o  
w  R a d o m s k u  8 weks l i ,  a mianowic ie :  

d w a  z w y s t a w i e n i a  Jan a  Koćwtna n a , s u m ę  
6(10 zł.,  d w a  z a o p a t r z o n e  k lauzu la  sadową-, 
na 300 zl. z w y s t a w i e n i a  S tah i  s ława K o w al  
czyka,  dw a  po złotych 100 ż  w y s t a w i e n i a  
Małgorza ty  Pich t. j e d en  na  zł. 50 z w y s t a 
w ien ia  Jan a  P ich i t a  i j e d e n  na zł. ICO z 
w y s t a w i e n i a  F ra nc i s z ka  T kacza ,  k tó re  un ie  
w a ż n i a m  i o s t r z e g a m  p r z e d  n a b y c ie m  ta 
kowych.  S t a n i s ł a w a  Tkacz .



Nr. 118 „ S Ł O W O " 7.
Zm iany w  ubezpieczeniach 
pracow ników  um ysłowych.
W n - r z e  39 „ D z i e n n i k a  U s t a w *  z 

d n ia  12 m a j a  br.  z o s t a ł a  o g ł o s z o n a  u s 
t a w a  z d n ia  15 m a r c a  br.  n o w e l i z u j ą c a  
r o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R z p l i t e j  z 
dn.  24.11 1927 r .  o u b e z p i e c z e n i u  p r a 
c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h .  N a j w a ż n i e j s z e  
z m i a n y ,  w p r o w a d z o n e  p r z e z  n o w ą  u s t a 
wę ,  s ą  n a s t ę p u j ą c e :

U s t a w a  p o d c i ą g a  pod o b o w ią z e k  u- 
b e z p i e c z e n i a  r ó w n i e ż  osoby ,  p o b i e r a j ą 
ce  z t y t u ł u  w ła s n e j  p r a c y  z a o p a t r z e n i e  
( r e n t y ,  e m e r y t u r y ,  z w y j ą t k i e m  r e n t  wy 
p ad k o w y c h ) ,  o i le  w dn iu  w e j ś c i a  w ż y 
c ie  u s t a w y  n ie  u k o ń c z y ły  40 l a t  życia .  
D l a  os ób  ty c h  czas  w y c z e k i w a n i a  n ie  
b ę d z ie  w y a o s i ł  60, l ecz  12 m ie s i ę cy ,  a 
sa m  w y m i a r  r e n t y  b ę d z i e  in ny ,  m i a n o 
wicie;  na  r e n t ę  i ch  sk ła d a ć  s i ę  b ęd z ie  
w y ł ą c z n i e  s um a ,  p o w s t a ł a  z 2 proc.  
w z r o s t u  c o r o c z n e g o  od p r z e c i ę t n e g o  za 
ro b k u  w l a t a c h  u b e z p ie c z e n ia .

P o  5 l a t a c h  u b e z p i e c z e n i a  r e n t a  w y 
n ie s i e  n ie  40 p roc .  ( j a k  u i n n y c h  r e n 
c i s t ó w )  l ecz  10 p ro c .  p o d s t a w y  wy mi aru .

U s t a w a  w p r o w a d z a  no w e  ś w i a d c z e 
nia:  za s i ł e k  p o g r z e b o w y .  Z a s i ł e k  t e n  o- 
t r z y m u j e  osoba ,  k t ó r a  n i e  m a j ą c  p r a w a  
do ś w i a d c z e ń  e m e r y t a l n y c h  po z m a r 
łym u b e z p i e c z o n y m  p o n io s ł a  k o s z t y  p o 
g r z e b u .  Z a s i ł e k  p o g r z e b o w y  n ie  m o ż e  
p r z e k r o c z y ć  j e d n o m i e s i ę c z n e j  p ł acy  p r z e  
c i ę tn e j  z m a r ł e g o .

C z ę ś c i o w e j  z m i a n i e  n a  k o r z y ś ć  ubez  
p i e c z o n y c h  k o b i e t  u l e g ły  p r z e p i s y ,  d o ty  
cząc e  z w r o t u  s k ł a d e k  w r a z i e  z a m ą żp ó j -  
śc i a  D n i y c h c z a s  k o b i e t a  u b e z p ie c z o n a  
m ia ła  p r r w o  do z w r o t u  cz ęśc i ,  p r z y p a 
d a j ą c e j  r.a n i ą  r z e c z y w i ś c i e  w p ł a c o n e j  
sk ła d k i  u b e z p ie c z e n io w e j ,  o i le  w c i ąg u  
ro k u  od z s w a r c i a  m a ł ż e ń s t w a  o p u śc i ł a  
z a t r u d n i e n i e ,  l u b  w c i ąg u  r o k u  po c pu  
s j c z e n i u  z t r u d n i e n i a  w y s z ł a  z a m ą ż .  U 
s t a w a  p r z e d ł u ż a  r o c z n y  c z a s o k r e s  do 
d w óc h  l a t  i p r z e w i d u j e  z w r o t  p o ło w y  
s k ł a d e k  uisz;  7,onycb ,  co j e s t  p o d w y ż s z ę  
n ie m  w y m i a r u  z w r o t u  w ty c h  w y p a d 
kach,  g d y  p ła c a  u b e z p i e c z o n e j  nie  p r z e  
k r a c z a  4 00  zł. m i e s i ę c z n i e  ( część  u b e z 
p ie c z o n e j  w y n o s i  w ó w cz a s  m e  pó ł  l ecz  
d w ie  p ią t e  s k ł a l k i ) .

N o w a  u s t a w a  uza le żn ia  w y s o k o ś ć  j e d  
n o r a z o w e j  o d p r a w y  od o k r e s u  u b e z p i e 
cz en i a .  O d p r a w y  j e d n o r a z o w e  b ę d ą  w y 
no s i ł y ,  o i le u b e z p i e c z e n i e  t r w a ł o  k r ó 
ce j  niż  6 m i e s i ę c y  —  j e d n o m i e s i ę c z n ą  
p łacę  p o d s ta w o w ą .  O i le  za ś  u b e z p i e 
czon y  o s i ą g n ą ł  6 m i e s i ę c y  u b e z p i e c z e 
n ia ,  o d p r a w a  w y n i e s i e  2 - rn i es i ę cz ną  p ła  
oę p o d s t a w o w ą  i w z r a s t a ć  b ę d z i e  o jed 
n o m i e s i ę c z n ą  p r z e c i ę t n ą  p ł a c ę  po p r z e 
byc iu w u b e z p i e c z e n i u  k aż d y ch  n a s t ę p 
n y c h  sz eś c iu  m ie s ię c y .  M a k s y m a l n a  w y 
so ko ść  o d p r a w y  b ę d z i e  w y n o s i ł a  10 mie 
s i ę c z n ą  p ła cę  p o d s t a w o w ą  lub  5 m i e s i ę 
c z n ą  o d p r a w ę  d la  m a tk i  i o j c a  ( z a m i a s t  
d o t y c h c z a s o w y c h  12 -m ie s i ęc zn e j  i 6 m i e  
s i ę o z n e j ) .

R e n t y  s t a r c z e  osób ,  ł t ó r e  u k o ń c z y 
ły  65 r o k  ży c ia  i n i e  m r  - 860  m i e s i ę 
cy s k ł a d k o w y c h  u l e g a j ą  . e d u k c j i  ( j ak  
r e n t y  in w a l id zk i e ) ,  o i le  r e n t a  w r a ź  z 
za r o b k i e m  r e n c i s t y  p r z e k r a c z a  k w o t ę  
p o d s t a w y  w y m ia ru  r e n t y .  R e d u k c j a  t a  
r ó w n a  s ię  k w o c i e  nadw yż k i .

U s t a w a  w p r o w a d z a  z m ia n y  w p r z e 
p i s a ch  p r o c e d u r a l n y c h .  O d w o ła n ie  od 
d e c y z j i  Z.  U.  P .  U.  w z g l ę d n i e  u b e z p ie -  
cz a ln i  s p o łe c z n e j  n a l e ż y  w n o s ić  n ie  bez  
p o ś r e d n i o  do i n s t a n c j i  o d w oł aw c ze j ,  l ecz  
j e d y n i e  za  p o ś r e d n i c t w e m  te j  in s t an c j i ,  
Która  o r z e c z e n i e  w yda ła .  W c i ąg u  t r z e c h  
t y g o d n i  i n s t y t u c j a  t a  mus i  p r z e s ł a ć  od 
w o ła n ie  do w ła ś c iw e j  i n s t y t u c j i  o r z e k a 
j ą c e j ,  o i le  n ie  u z n a  za w ła ś c i w e  z m i e 
n ić  s w e g o  o r z e c z e n i a .

W r e s z c i e  u s t a w a  s k r a c a  t e r m in  o d 
wołań  od o r z e c z e ń  Z. U.  P .  U.  w z g l ę d 
n ie  u b e z p ie c z a ln i  s p o łe c z n e j ,  d o t y c z ą 
cych  ś w ia d c z e ń  e m e r y t a l n y c h ,  z sz eś c iu  
m i e s i ę c y  do dwó ch .

DARMO do 31 m aia  1934 r. D la k li je n td w , k tó rz y  z a k u p ią  u  n a s  je d e n  z p o n iż sz y c h

WZNOWIENIE
od stóp do głowy, tylKo za zł. 22.90 ! u b ra n ie  g o to w e  (m a ry n a rk a , k am ize lk a
b ry  k ró j, n a jm o d n ie js z e  a n g ie lsk ie  d e s e n ie ,  k o io ry  ja s n e  l u b ‘c i e m n i  (jIrosTm y p o T a ^ N ^ .u b  ^ k t a S ^ '  m u  
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m o d n a , 1 k o s z u la  d am sk a , b ia ła  l u b  k i f ó r T w a ^ m e r e l ^  " « f °
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tró w  Z e firu , n a jm o d n ie js z e  d e s e n ie ,  n a  k o s z u le  d z ie n n e  m ę sk ie , 3 rę c z n ik i k ąp ie lo w e  F ro tte "  m ię k k i?  i

S n n r z ^ n T m k t f t r m  SZ' a k ' e m ' ’ d °  " ° Sa ^  ^ m X c h ^ . 0 " 6,
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KRAJOWA MANUFAKTURA Łódź,  s k r z y n k a  p o c z t o w a  296.
C en n ik i w ysy łam y na ż ą d a n ie  d a rm o .

HELENA NURCZYŃSKA.

„Dzień Dziecka1' w Szwajcarji.

Odciski
u s u w a  radykaln ie
------------— płyn . ,
do nabycia  w a p t e k a c h  
i s k ł ada ch  ap te cznyc h

i s tw a rd n ie n i a  
skóry  — —

„ R A D I O L ”

Dla s a m o tn y c h
1 pokój z kuchnią  do w y n ajęc ia  w  
n o w y m  dom u, ul. C h ło p ic k ieg o  117 

(o b o k  h u ty  szklanej).

W kr a in ie  Pe z ta lo z ie go  i J a n a  J a  
kó ba  p a n u j e  głęboki  kult  dz iecka .

Dziecko,  to  kw ia t  ziemi  to  radość  
oczu,  to wieczna  t roska se rca,  to myśli  
c iągły wysi łek.

Kieru jąc  się m ą d r ą  z a s a d ą  Russe l la 
„że drog a  do  cnoty  nie prowadzi  dla 
dzieci  przez c ie rpien ie,  lecz przez szczęś  
c ie  i z d i o w i e ” Szwajcarzy  k oc ha ją  d z ie c 
ko r adośnie ,  k oc ha ją  s łon e c z n ie  „ p ia s 
tu ją  d u s z ę  j e g o  na ręku ,  ł a g o d n i e  u- 
cząc  s t a w ia n ia  kr ok ów na  życia w ą 
skiej  ś c ie ż y n ie ”.

Has to  „wszys tko  d la  dz ie cka"  nie 
jes t  t a m  tylko  sz y ld em  j e d n e g o  d n ia  w 
roku,  j a kk ol w ie k  p u n k t u  k u l m i n a c y j n e 
go d o s i ę g a  wł a śn ie  dn ia  6 l ipca.  Od  
lat  k i lkudz ies ięc iu  już  Szwajcarzy  o b 
cho dzą  Dzień  Dziecka .  J e s t  n i m  z a z w y 
czaj dz ień  p ro m o c y j  sz ko lnych  i z a k o ń 
czenia  ro ku  szkolne go .

Dzień ten  w y g lą d a  t a m  jak  r o z e g r a 
na fala s ło n e c z n a ,  j ak  lawina  kwia tów,  
ja k  u ś m i e c h  do bro t l iw eg o  Bo ga  w s z a 
fi rowej  glorji  n ieba.

Widz ia łem przed  laty taki  dz ie ń  w 
Genewie .

O d  s ło ńca  w s c h o d u  już  m ia s to  ca łe 
roztęczfone f lagami  o b a r w a c h  helwec-  
kich.  Ba lkony rozsypują  k iśc ie  l iljowych, 
glicynij  i b iałych centyfol i j  — na  placach,  
w o g r o d a c h  na d z i ec ięcych  s k w e r a c h  
od  godziny  7 rano  be z t r o sk o  gra ją  o r 
kiestry.  T a m — dęba krzykl iwa,  rozgłośna  
tu  s e n n e m  m a r z e n i e m  w d u s z ę  s p ł y 
w a ją ca  s łodka  i tkl iwa  g i ta rowo-sk rzyp-  
cow a z ziemi V e r d i e 'g o  i P u c c i n i e g o .— 
Ó w d z ie  śp iewa cy  uliczni  o czystych ,  
częs to  p ię knych  g łosach  t r a n s p o n u j ą  
m o d n ą  w ów czas  p ie śń  „O sole m io l”.

W n e t  ork ies t ry  i ś p i e w a c y  zos t a j ą  
o to czen i  c h m a r ą  w ró b e l k o m  p o d o b n y c h  
ch ło pczyków  w po p ie la t ych  u b r a n k a c h  
z d u m ą  w yp in a ją c y c h  s w e  piersi  w 
szczęś l iwem p o czu c iu  pe łni  sw yc h  praw 
oby w a te l s k i ch  w te n  dz ień  ra d o s n y  ro 
ku.  „To przec ież gra ją  i śp ie w a ją  tylko 
da  n a s ”, M m a l e ń k i e  kw ia to m  p o d o b n e  
dz iewczą tka ,  j akby  żyw cem  zbieg ły  z 
ob razów  D ega sa ,  o s łodkich  tw a rz y c z 
kach  G r e n z e ‘a i z a m y ś l o n y c h  oczę tach  
z f resków b o s k ie g o  S u c c a  del la  Robbia  
sp ló t ł szy  s ię  w długi  b a r w n y  łańcu ch  
w ^ p o d s k o k ac h  o ta cza ją  śp ie w aków .  — 
Mie to są ty lko obraz-ki m i g a w k o w e ,  
w id z ia ne  prze lo tne.

Pow aga  rozpoczyna  s ię  d o  wielkich 
drzwi grodu  N a d l e m a ń s k i e g o  -  od Ra 
tusza .  Tu już Van Dyck,  lub R e m 
b r a n d t  mogl iby  poc hw yci ć  na  s w ą  p a 
le tę  tych  zac n y c h  o jców m ia s t a ,  k r o 
czących  w s t ro jach  a rc h a iz o w an y c h :— i 
p a n a  bu rm is t r za  w czarne j  r e w e re n d zi e  
i p a n ó w  radców,  m e r a  i pa s to ra .  Sta rszy 
zna mi e jsk a  p o d ą ż a  s z e r o k ą  ul icą ,  ku 
Pa łacowi  W y b o r c z e m u ,  który wita d o 
s to j n ik ów p o s z u m e m  l icznych c h o r ą 
gwi,  zdob ią c y c h  f r o n t o n  ab ty ck i .  Sze-  
r ok ie  p o d w o j e  w ch ła n ia ją  n iez l iczone  
szereg i  b iało- różowych,  b ia ło-n ieb iesk ich  
i szaro  białych is tot  na jmi l szych ,  na j 
droższych  głowin,  r o z e ś m i a n y c h  u s t e 
czek,  b i jących s e rdu sz ek .

W olbrzymie j  sali (o toczonej  b ia łemi  
k o l u m n a m i )  z k tór ych  zwiesza ją  się 
sz ko ln e  sz tandar y ,  w głębi  na e s t r adz i e  
zasiedl i  dygn i ta r ze .

Loże  zajęli  rodzice,  ł awy  dziec ia rnia,  
a m łodz ież  s ta n ę ł a  w n a w a c h  bo cznyc h  
ch o rą ż o w ie  pod  sw em i  s z ta n d a ra m i .

Na  e s t r adz i e  s tół  wielki z i e lo n e m  
s u k n e m  pokry ty .  Na s tole  p ię t rzą  s ię  
s tosy  ks i ążek  o czarodz iej sk iej  t reśc i 
w p rz ep ię k n y ch  o k ł a d k a c h — to na g ro d y

dla najpi ln ie jszych.
P. Burm is t r z  zajął  m ie j sc e  prezyd-  

ja lne .  b r a w u r o w o  zag rzm ia ł a  ork i es t r a .  
Najprzód  h y m n  n a r o d o w y .  Chwie ją  się 
c icho  s z ta nda ry ,  b łyszczą  oczy dz iec ię 
ce.  W i l h e lm a  Telia,  m ę c z e ń s t w o  w ię ź 
nia Chi l lorn— B o n iw a rd a  d rga  gd z ie ś  i 
łka w przes two rzu .

Orkies t ra  zm ie n ia  t e m p o —już  p ł yną  
dźwięki  marsza .  Kto m o ż e  s iada .  P. 
b u rm is t r z  wyw ołu je  nazwisk a  szczęśl iw
c ó w — idą p a r a m i — idą po d  takt ,  by  z 
rąk d o s t o jn ik a  o t r z y m a ć  n a g r o d ę ,  m a 
rzenie  d ług ich  d n i — lub p r o m o c j ę  uwień  
c zen ie  l icznych w ys i ł ków — dw ie  k l a m r y  
na  k tó re  s ię z a m y k a  rok  szkolny .  I t ak  
idą ich d łu g ie  szereg i  i k r a s n o lu d k ó w  
i p i e sz czoch ów  i R o b i n z o n ó w  i b o h a t e 
rów św ia to b io rc ów  io f ia rn ików .  „M pięk  
no  i w dz ię k  swój  zaw d z ię cz a  d z ie c i ę c 
tw o  tej b e z p o ś re d n io ś c i ,  k tórej  ź r ó d łe m  
je s t  góru ją cy  rozwój s fe ry  e m o c j o n a l n e j ”

Po u k o ń c z e n i u  c e r e m o n j i  i r o z d a w a 
nia n a g ró d  i p rom oc y j  wszys tk ie  dzieci  
są p ro s z o n e  na  p o c z ę s t u n e k ,  k tó re  im 
m ia s t o  na  j e d n y m  z na jw ię ksz ych  p l a 
ców p rz ygo tow ało .

Plac w y g lą d a  jak  k i e r m a s z  na w a 
kac jach .

Długie,  p rzykry te  b ia łe m i  o b r u s a m i  
stoły,  dźwiga ją  p i r a m i d y  c ia s tek ,  cuk-  
krów,  o w oców ,  a p o n a d  wszys tko  c ze 
kolady ,  czekol ady .

Bo wszak  S u c h a r d ,  Milka i Gal a  P e 
te r  ca łą  j e d n o d n i o w ą  p r o d u k c j ę  swej  
cz e k o la d y  of ia rowal i  na  dz ień  dz ieci  z 
G e n e w y .

Dzieci s ię  raczą.  P a n i e  z m ia s ta  
wraz  z c z e k o l a d ą  i o w o c e m  da rz ą  n a j 
s ło dszym u ś m i e c h u  p r o m y k ie m !

O g od z in ie  12-ej n a s t ę p u j e  c h w i l o 
wy o d p ły w  i w y lu d n ie n i e .

Dzieci  zan ios ły  d o  d o m ó w  o t r z y m a 
ne  ś w ia d e c tw a ,  n a g r o d y  i dary.

Lecz  już  o 14 ej  ul ice z a lu dn ia ją  
się zn o w u .  W r a c a j ą  po  pos i łku  o r k i e 
stry,  w raca j ą  śp iew acy .

S to ły  z a s t a w i o n e  n o w e m i  s m a k o ł y 
k a m i  dla tych co  jeszcze  nic n ie  d o 
stali.

O b y w a t e l  he lwecki  n ie  oszuku je ,  o- 
bywate l  he lwecki  p o w t ó r n i e  ręki  po  
cz e k o la d ę  nie wyc iągnie .  Kraj to  uf 
nośc i  do  ludzi ,  kraj  u fnośc i  d o  dzieci ,  
kraj  w k tó r y m  do  wojny  świa towe j  
m o ż n a  było drzwi na k lucz n ie  z a 
m y k a ć .

Po p o łu d n iu  r o z p o c z y n a  się z a b a w a  
„ Z a b a w a  ja k  p o w i a d a  s ł y n n y  p e d a g o g  
S. H e s s e n ,  j e s t  w ła śn i e  dz ia ł an i em ,  w 
k t ó r e m  od razu  w n i e p r z e r w a n e j  j e dn i  
p rze jawia ją  się wszys tk ie  i n s t y n k t y ”, 
d o d a ł a b y m ,  w k tóre j m a n i f e s t u j ą  się 
na j l epsze  cech y  przysz łego  c h a r a k t e ru  
i t y p u  ludzkiego .

M więc  karuze la .  B a r w n e ' d z i e w c z ą t 
ka  i ch łopczyki  d o s ia d a j ą  a r a b ó w  o 
c i enk ic h  p e c in a c h  I n i e z g r a b n y c h  bu  
cefa łów,  wind ują  s ię  d o  sa n e c z e k ,  z a 
p r zęgn ię tych  w s m ę t n e g o  ł a b ę d z ia  —  
to  przyszli  pod różn icy ,  k tórych  nęc i  dal ,  
a ci k tórych  nęc i  p r z e s tw ó r  — przyśli  
piloci,  u lokowal i  s ię  w m in ja tu r o w y c h  
s a m o l o t a c h .  W szys tk ie  k a r u z e le  dla 
dziecil  Mias to  opłaci ło kosz ta  u l u b i o 
ne j rozrywki ,  lub  właścic ie l  n a  dz ie ń  
ten  z re z y g n o w a ł  z d o c h o d u .  M o żn a  je ź 
dzić dowoli l  Lecz m a ła  o b y w a t e l k a  
skw ap l iw ie  u s tę p u je  mie jsca ,  gdyż  Liii, 
Mar ie t te ,  Kiki, t a k ż e  m u s z ą  uż yw ać ,  a 
o n a  pójdz ie  t y m c z a s e m  u s a d o w ić  się 
w s a m o c h o d z i e ,  p ę d z ą c y m  w k ra in ę  
n ie z n a n ą ,  m o ż e  d o  s a m e j  L o z a n n y  
M o n t r e u x ,  Teri t tet !

M s a m o c h o d y  p r z y b r a n e  z ie len ią

s to ją  na  k a ż d y m  rogu  ulicy,  w ię ksz e  i 
m n i e j s z e  os obów ki ,  a n a w e t  o l b r z y m i e  
c iężarow e,  ła sk a w ie  u ży czo n e  przez z a 
m o ż n y c h  właściciel i ,  przez  fabryki ,  s t a 
cje ł a d u n k o w e ,  k o o p e r a t y w y  m l e c z a r 
sk ie  itd. Z g r a b n e  Ci t roeny ,  Chevro le ty ,  
w s p a n ia ł e  H i s p a n o  - Suis sy  i l im u z y n y  
k a n t o n a l n e ,  u r zędo w e ,  s a m o r z ą d o w e  i 
p r y w a t n e  dziś wszys tk ie  na  u s łu g a c h  
Dziecka!  W o ż ą  s ię  więc mi lu s iń scy  po 
mieśc ie ,  do  p a r k ó w  o d d a lo ny ch ,  d o  wsi 
pobl iskich;  dź w ię czą  głosiki  p o j e d y ń c z e  
i ś p ie w y  chóra lne ;  „ Q u a n d  on  q u i t t e  
1‘e c o l e  . .” I n i e m a  w Szwajcar j i  dz iec
ka, k tó reby ,  ch oć  raz do  roku,  w dz ień  
s w o j e g o  św ię ta  n ie  s p r ó b o w a ł o  tej  n o 
woc zesn e j  lokomocj i .  Mie o to  i wieczór  
zap ad a!  Powoli  r o z p ę k a j ą  s z t u c z n e  świa 
tła i luminac j i ,  ś w ie t ln e  r e k l a m y  k i n o 
te a t rów ,  t e a t ró w  i l icznych sal ze s c e 
nam i ;  „W szys tk o  dla dzieci  —  T o u t  
p o u r  les  E n f e n t s ”. N a j m ł o d s z e  p o m ę 
c z o n e  i sy te  wrażeń ,  już śpią  w d o m u  
w c h m u r z e  swych loków j a s n y c h  i c ie 
m n y c h ,  u ś m i e c h a j ą c  się przez s e n  do  
Dnia ,  k tó ry  p rzem in ą ł ,  a t e  b ę d ą c e  w 
ok re s ie  b o h a t e r s k i m  i t e  w w ieku  r e 
a l izmu i id ea l iz m u  je szcze  k ończą  swój 
Dzień  Wielki ,  w y b ie ra j ą c  p o m i ę d z y  k i
n e m  z c u d o w n y m  J a c k i e m  C o o g e n  i 
n i e z r ó w n a n ą  M ary  Picford „Z łodz ie jem 
z B a g d a d u ” lub „Czarodz ie j ską  l a m p ą  
Ml ladyn a” , a lbo  o p e r ą  z „ J a s i e m  i Mał 
gos ią "  n a r o d o w ą  s zw a jc a r ską  „Les  Mr- 
m a i l l i s ” lub „ lendzf l lon— K o p c iu s z k ie m ”. 
W e  wszys tk ich  sa la ch  publ icznych  o d 
b y w a ją  s ię b e z p ł a t n e  p rz e d s t a w ie n ia  
dla dz ieci .  Gra ją  r o z m a i t e  zespoł y  z a 
w o d o w e  i a m a t o r s k i e  —  gra ją  k o m e 
dyjki ,  sz tuczki,  inscen iza c j e ,  a w L u n a  
Pa rk u  jes t  i t e a t r  m a r j o n e t e k  u lu b io ny  
przez  dzieci  „ G u i g u o l ” jes t  i p r z e d s t a 
wie n ie  ka rz e łk ów  ta k  m a lu tk ic h ,  jak 
n a jm n ie j s z e  z p o m ię d z y  widzów!

W o g r o d a c h  Żywych W ó d  —  Caux 
Vives —  w a n g ie l s k im ,  w b a s t j o n a c h  
un iw er sy te ck ic h ,  nad  L e m a n e m ,  święci  
s ię n iezwykła  org j a  sz tucznych  ogni ,  
r a k i e ty  ja p o ń s k i e  —  n a jp ię kni e j s ze  w 
świec ie ,  w y b u c h a ją  g i g a n t y c z n e m i  p ió 
r o p u s z a m i  r ó ż n o b a r w n y c h  ch ryz ant e -  
m ó w ,  k w ia t a m i  wiśni ,  lub jab łoni ,  s i e 
ją o g n is t e m i  s m o k a m i .

Mło docia ny  o b y w a te l  he lw ecki  k l asz
cze  w d łon ie ,  ś m i e j e  się i c ieszy,  że 
jeszcze  z a n i m  dor ośn ie ,  o b c h o d z ić  b ę 
dzie razy wie le  swój  Dzień  j e d y n y  w 
roku.

Oczywiśc ie  dzień taki  moż l iwy je s t  w 
kraju p r z e d w o j e n n e g o  d o b ro b y tu ,  a zło
żyły s ię  n a ń  os z c z ę d n o ś c i  b u d ż e t o w e  
roku  ca łego ,  s ta ły  p o d a t e k  na dz iecko ,  
o c h o c z a  wola wszys tk ich  tych c o  m a ją ,  
da ć  c h c ą  i m o g ą ,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  
g łębok ie  u m i ł o w a n i e  i kul t  radośc i  dzie 
cięce j,  gdyż,  „ N i g d y  n i e  jes t  s ię z a 
n a d t o  r o z r z u t n e m  w o k a z y w a n i u  d z ie c 
ku  mi łości  i p r z y w i ą z a n i a ” jak  p o w i a 
d a  s ł y n n a  p i sa rk a  d u ń s k a  Kar in Mi- 
chae li s .

Belki żelazne (tregry)
że lazo  s z t a b o w e  i t a ś m o w e ,  

gwoźdz ie ,  d rut ,  c e m e n t  
POLECM

M. GRIINDM AN
Piłsudskiego 35.

Rozszerzenie akcji k redytow ej 
Banku Gosp. Krajowego.

Na na jb l iższem posiedzeniu prezyd-  
jum B. G. K. roz ważona  zos ta n ie  s p r a 
wa ro z s z e rz en ia  akcji  k r e d y t o w e j  przez  
B. G. K. W łonie  czynników k ie r owni  
czycb B. G. K. i s t n ie je  tendenc ja ,  zmie 
rz a ją ca  do zwiększen ia  kredytó w przez  
B. G. K , zwłaszcza  dla dobrze  p ro w a 
dzonych  sa mo rządów  i na cele budowni 
c twa  mieszkaniowego.

Is tn ie ją  też  możl iwości  ro z s z e r z e n i a  
k re d y tó w  w innych bankach pa ń s t w o 
wych.

Jeś l i  idzie o Bank Polski ,  to s p r a 
wa r o z s z e r z en ia  k re dy tó w  j e s t  n i e a k t u 
alna.  Jak  s łychać,  czynniki  k ie rownicze 
Banku P o lsk ie go  s to ją  na t e m  s t a n o w i s  
ku, że ograniczony  k re d y t ,  z k tó r eg o  
ko rzys t a  p rzem ys ł  i hande l ,  spowodowa 
ny j e s t  nie po l i tyką  def lacyjną,  lecz 
brak iem odpowiednich  weksl i ,  k tó re  
c h ę tn ie  są d y s k o n to w a n e  przez  B ank 
Polski .
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Deszcz dwuzłotówek

w W ołominie.
W tych dnisch przyjechał  do War '  

szawy f inansis ta  amerykański  Leo Poli 
tzer .  J e s t  to Żyd, pochodzący z Polski,  
który,  mając 3 lata,  wyjechał  z matką 
za ocean.  Urodził  się w Wołominie.

Będąc w Polsce,  postanowił odwie
dzić grób swego ojca w Wołominie.  U -  
fundował mu pomnik i zaprosił  na u ro
czystość odsłonięcia pomnika większość 
miejscowej  ludności żydowskiej.  Po uro 
czystośeiach,  mając przygotowany wore 
czek z monetami  2-z ło towemi,  w ogól
nej  sumie 5000 zł., p ieniądze te, wra
cając z cmentarza ,  rozrzucał  po drodze 
t łumom.

Po rozrzuceniu wszystkich pieniędzy, 
odjechał  z wielką paradą,  żegnany przez 
uszczęśl iwionych zdobywców 2 złotówek, 
do Warszawy

Zatłukli swą ofiarę '
pałKą gumową 

i obcasem połam ali żebra.
Ofiarą zagadkowego zabójs twa padł 

w dniu 1 b. m. 43-letni  Ludwik Cichom 
ski, f ryzje r  z Warszawy, którego,  jak  
doiiosiiiśray, napadnięto  w nocy na Pra  
dze i pobito tak ciężko, że przewiezio
ny do szpitala,  nie odzyskawszy p rz y
tomności  zmarł.

Uichomski zaledwie przed kilku mie
siącami ożenił się.

Wszczęte  w sprawie tego zabójstwa 
dochodzenie nat rafi ło na znaczne t r u d 
ności.

Dopiero wczoraj  policja wpadła na 
t rop morderców fryzjera,  k tórych udało 
się aresztować.

Mianowicie zwrócono uwagę na n ie
jakiego Stanis ława Kubalę,  znanego po
licji opryszka,  g rasującego  na Powiślu 
i Pradze.  Kubala,  podając się za wy
wiadowcę policji, dokonał  swego czasu 
szeregu  oszustw i grabieży.

Stwierdzono,  iż krytycznego dnia 
Kubala odwiedził  na Pradze  ki lka re- 
s tauracyj  w towarzys twie  niemniej zna
nego policji przes tępcy,  występującego 
pod przezwiskiem „Pesiak" .  Był  to n ie
jaki  Stanisław Kacprzak.

D R O S Z K I

« KOWALSKI N A »  
GŁOWY

„ M I F C Z N I E  /■ — \
,® R C E  W 0,eBŚC,ENIUY®j

M a a v K » t n e W . - f A i W A C .  A p .K O W A L S K I ,w a r <z a w a \

RADJG.

Obu podejrzanych aresztowano,  a 
podczas badań przyznal i  się oni do 
śmier te lnego pobicia Cichomskiego.  Na
padli oni na powracającego z pracy fry- 
zjera,  przypuszczalnie w celu rabunku.  
Cichomski bronił  się, a wówczas Kubala 
ogłuszył  go kilkoma uderzeniami  pałki 
gumowej  w głowę. Gdy nieprzytomny 
Cichomski padł n& ziemię, Kacprzak — 
Pesiak  kopał go nogami tak silnie, iż 
złamał nieszczęśl iwemu 6 żeber.

Obaj sprawcy zbrodniczego napadu, 
porzuciwszy 3wą ofiarę, zbiegli nad Wi
słę, gdzie Kubala rzucił  do wody pał 
ką — narzędzie zbrodni.

Obecnie zbrodniarzy osadzono w 
więzieniu.

Absolwent Sorbony
otruł ciotKę

dla przyspieszenia suKcesji?
W Warszawie z polecenia władz są

dowych aresz towano absolwenta  Sorbo
ny, 30-Ietniego Jan a  Lorenca  pod za
rzutem otrucia  swej ciotki, Zofji Ol
szewskiej .  Ojciec Lorenca,  będąc nie
zamożnym, nie był w stanie ut rzymywać 
syna,  k tórym zajęła się Olszewska.  — 
Ciotka przywiązała się do swego sio
s t rzeńca  i obiecała,  że zapisze mu cały 
swój majątek.

Niedawno temu Olszewska nagle za
chorowała i zmarła,  a w pozostawio
nym tes tamenc ie  zapisała cały swój ma
j ą tek  Lorencowi . Jak  to jednak w tych 
wypadkach bywa, rodzina zmarłej  za 
kwest ionowała tes t ament ,  oskarżająo Lo
renca  o otrucie ciotki w celu zdobycia 
je j  majątku.  Wszczęto w tej  sprawie 
dochodzenia i dokonano ekshumacj i 
zwłok Olszewskiej .

Sekcja i analiza je l i t  wykryła za

wartość arszeniku wobec czego pod za 
rzutem morde rs twa Lorenca  aresz towa
no. J e s t  jednak rzeczą niewykluczoną,  
że ziemia cmentarna,  w które j  była po
chow ała  Olszewska,  zawiera arsen.  — 
Wówczas oczywiście nie dałoby się usta 
lić czy Lorenc is to tn ie  j e s t  winny.

Sprawę wyjaśni  ostatecznie dokład
na analiza próbki ziemi cmentarnej .

Jak mordercy Garocarzówny
dzielili się łupami.

Przesłuchiwanie morderców Garnca- 
rzówny dało nowe szczegóły.  Mianowi
cie, gdy po rabunku Schenkirzyk wraz 
z Władysławem Bobrzeckim szli przez 
ulicę Szpitalną, Schenkirzyk dał teczkę 
z dolarami do potrzymania Bobrzeckie-  
mu, a sam poszedł szukać Dońca. Z 
chwili tej skorzysta ł  Bobrzecki i skradł 
z teczki  1050 dolarów, k tóre potem 
przy nim znaleziono. Gdy Doniec powró 
cił cała t tó jka  poszła w s t ronę  Bielan, 
gdzie zakopano w jednej  kryjówce zło
te dolary, a w drugiej  banknoty papie
rowe.

Po zasypauiu kryjówek i po powro
cie do mias ta Schenk irzyk i Bobrzecfei 
poszli na zabawę do Esplanady,  zaś Do 
niec powrócił  i wykopał ukryty skarb. 
Część pieniędzy dał Wanatowi ,  część 
zakopał u siebie w Kocmyrzowie,  zaś 4 
tys. dolarów wręczył  swojemu krewne
mu Mikołajowi Fąfarze ,  który  pieniądze 
ukrył u siebie w Niepołomicach. Przy- 
purty do muru Doniec przyznał  się do 
wszystkiego; w ten sposób policja p ie
niądze odnalazł*. Fąfa rę  aresztowano.  
Kiosk ty toniowy Stanis ława Bobrzeckie 
go usuiiięto z ul. Szpitalnej.  Kiosk ten, 
s tojący w miejscu bardzo ruchliwem, 
dawał duże dochody.

W A R S Z  W A  27 m aja  
9,30 S y g n a ł  c z a s u .  9,05 G i m n a s t y k a  9,25 
L Srłm <l w e ' 9,35 D z i e n n i k  p o r a n n y

9.40 P ł y t y  g r a m o f .  9,55 C h w i lk a  g o s p o d a r 
s t w a  d o m o w e g o .  10,00 N a b o ż e ń s t w o  z b a 
z y l i k i  S e r c a  J e z u s o w e g o  na  P r a d z e .  11,57

^ “ Su- l'J>05 P r o g r a m  na  d z i e ń  b i e ż .
12.10 W i a d o m .  m e t e o r o i .  12.15 P o r a n e k  m u  
z y c z n y  z  F t lh a r m o n j t  W a r s z .  14 ,0r)P ogadan  
ka r o ln ic z a .  14,30 P i e ś n i  m a j o w e  z  W i e ż y  
M a r ja c k ie j  w  K r a k o w ie .  14.45 P ł y t y  g r a m o 
f o n o w e .  15,00 P o g a d a n k a  r o ln ic z a .  15,20 
K o n c e r t  16.00 P r o g r a m  d la  d z i e c i  16,30 P ł y 
ty  g r a m o f o n o w e .  16,45 K w a d r a n s  l i t e r a c k i
17.00 P o g a d a n k a .  17,15 K o n c e r t  P o l s k i e j  Ka 
p e l i  L u d o w e j  18,09 S ł u c h o w i s k o  z e  L w o w a

„R e c i t a l  ś p i e w a c z y  J. C z a p l i c k i e g o .
19.00 P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y .  19 05 R o z  
m a i t o ś c i .  19.30 K a d j o t y g o d n i t  d la  m ł o d z i e 
ż y .  19.45 P r z e g l ą d  t e a t r a l n y  19,50 „ M y ś l i w y  
b r a n e ' ’. 19,52 M uzyka  Jekka w  w y k .  ork.  
P H. p o d  d y r .  S t .  N a w r o t a .  20,50 D z i e n 
n i k  w i e c z o r n y .  21.00 T r a n sm .  z G d y m .  21.02  
r e l j e t o n  z e  L w o w a .  21.17 N a  w e s o i e j  Iw o  w  
sk te j  fait.  22.15 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  22.25-
512.40 M uzyka  ta n .  z  k a w ia r n i  „ G a s t r o n o m j a ”
23.00 W i a d o m  m e t e o r ,  d la  k o m u n ik ,  l o t n i - ’ 
c z e j  i k o m u n ik ,  p o l i c y j n y .  23.05 D .  c ią g  
m u z y k i  t a n e c z n e j .

K A T O W I C E  27 m a ja  
9,00 T r a n s m i s j a  z  W a r s z a w y  11,57 S y -  

g a a ł  c z a s u .  12.05 P r o g r a m  n a  d z i e ń  b i e ż
12.10 T r a n s m i s j a  z  W a r s z a w y .  14,15 W i a d o  
ru o śc i  m e t e o r .  14,20 P ł y t y  g r a m o f o n .  14,30  
P i e ś n i  m a j o w e  z  K r a k o w a .  14,45 P ł y t y  g ra  
m o f o n o w e .  15,2o T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y  
16,30 P ły t y  g r a m o f o n o w e .  16,45 T ran sm isja  
z  W a r s z a w y .  18,00 S ł u c h o w i s k o  z e  L w o w a
18.40 b e r y  i b o jk i  ś l ą s k i e .  19,10 R o z m a i to -  
sc i .  19,15 P ł y t y  g r a m o f o n .  19,30 P a d j o i y g o d  
nik .  19,45 P r o g r a m  n a  d z i e ń  nast .  19,50 T r  
z  W a r s z a w y .  2 i ,5 0  T r a n s m i s j a  z G dyn i.  21,02 
T r a n s m i s j a  z e  L w o w a .

W A R S Z A W A  28 m a ja  
7,00 S y g n a ł  c z a s u .  7.05 G im n a s ty k a  7.20 

F ł y t y  g r a m o fo n .  7.35 D z i e ń .  p o r a n n y .  7.40 
P ł y t y  g r a m o fo n .  7.55 C h w i lk a  g o s p o d .  d o m o 
w e g o .  8.00 P r o g r a m  n a  dz. b i e ż .  11.40 C o d z .  
p r z e g l .  p r a s y  p o l s k i e j  11.50 R e p e r t u a r  t e a 
t r ó w  11.57 S y g n a ł  c z a s u .  12.05 P ł y t y  g r a 
m o f o n o w e  12.30 W ia d o m o ś c i  m e t e o r o i .  12.33 
P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  12.55 D z i e n n i k  p o lu d n .  
15.05 W i a d o m o ś c i  o e k s p o r c i e  p o l s k im .  15.10 
W i a d o m o ś c i  g o s p o d .  15.20 K ro n ik a  h a r c e r  
sk a .  15.35 C h w i lk a  lo t n i c z a  i p r z e c i w g a z o 
w a  15.35 K o n c e r t  z e s p o ł u  s a l o n o w e g o  16.20  
F r a n c u s k i .  lo .35 T r a n s m .  z e  L w o w a .  17.05 
P i e ś n i  p o l s k i e .  17.30 O d c z y t  p. t. „ W a l k a  o  
N i e p o d l e g ł o ś ć  — i w s k r z e s z e n i e  P a ń s t w a  
P o l s k i e g o * .  17.50 O d c z y t .  18.00 M u z y k a  l e k 
ka. 18.50 P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p .  19.55 
R o z m a i t o ś c i .  19.15 S k r z y n k a  P o c z t o w a  r o l 
n i c z a .  19.25 O d c z y t  a k tu a ln y .  19.40 W i a d o 
m o ś c i  s p o r t o w e .  19.47 D z i e n n i k  w i e c z o r n y .
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POWIEŚĆ

XV.
— Cóż to za niezwykłe zdarzenia 

zaniepokoi ły pana? — z a p y t ł  Asbjorn 
Krag,  skoro usiadł w powozie obok 
szambelana.

—  Może to wszystko nic nie znaczy 
— zaczął szambelan — nie szczędzi
łem jednak trudu,  by pana odszukać.  
Już  raz w życiu okradziono mnie pew
nej nocy, przyczem cudem jakimś usze 
dłern z życiem. Tego po raz drugi  nie 
obciąłbym przeżyć.

— Chodzi więc o włamanie?— zapy
tał  Krag nieco niecierpliwie.

— Tego właśnie nie wiem. Posłu
chaj pan, co mi się zdarzyło a wtedy 
pan sam wyciągnie wnioski.  Onegdaj 
w nocy obudził mnie niezwykły szmer.  
Najpierw przyszło mi na myśl,  że to 
może szczur dobiera się do ściany, 
gdy j ednak szmer  począł się w r e g u 
larnych przerwach powtarzać i nabierał  
siły, wydało mi się to podejrzanem.  
Siedziałem czas jakiś  wyprostowany w 
swem łóżku i nasłuchiwałem,  i stało mi 
się zaraz jasnem,  że szmer  pochodzi z 
sąs iedniego pokoju i rozpoznałem,  że 
powsta ł  on przy oknie. Pośpiesznie za
dzwoniłem na służbę, Jeden z służących 
nadbiegł  a szmer  ueichł natychmias t .  
Poś liśmy do przyległego pokoju. Wszyst  
ko tu było n ienaruszone.  Zaświeci liśmy 
światło i zbadali okna. Dwa okna były 
odchylone i założone na  haczki. S łu ż ą 
cy powiedział  mi, że sam okna na kilka 
cali odchylił,  aby przewiet rzyć sypial 
nię.

— Na którem pię t rze  to się zda
rz y ło?— zapytał  Krag.

— Na t rzeciem— odpowiedział  szam- 
belan Toteo.

— Wobec tego mógł to być szmer  
wywołany przez  szczura — zauważył 
Krag.

— Nie, jednakże nie. Gdyśmy bo
wiem okna dokładniej  zbadali,  zauważy
liśmy, że dwie szarniery  były ru 
szone.

— Ach, taki
— Jedna z sza rni er  była widocznie 

rozluźniona,  a druga była wyraźnie o- 
derwaoa i nowemi śrubami  umocniona.

— Nowemi śrubami?
Tak. Musi pan przyznać,  że to j e s t  

wprost  tajemnicze.  Gdyby to był jaki 
złodziej,  to łatwiej  by mu było dostać 
się przez okno, jedno z tych otwar tych 
okien, aniżeli otwierać zamknięte.

— Rzeczywiście.  W jaki  sposób 
jednak ów człowiek dotar ł  do okien 
t rzeciego pię t ra?

— Rynna deszczowa przebiega tuż 
obok. Później  odszukaliśmy wyraźne 
ślady stóp na dole w ogrodzie.

— Przypuszczam— rzekł Kra g  szyb
k o —że tych śladów nie zatarto.

— Nie odpowiedział  szambelan To- 
ten  — nakazałem jakcajsurowiej ,  by 
n ikt  tych $ladów nie niszczył.

— To dobrze. To stało się więc o- 
negdajszej  nocy. Ale to, eo stało się 
dziś popołudniu,  j e s t  pewno jeszcze 
bardziej  tajemnicze.

— Dziś popołudniu! Więc pan wie.
— Przypuszczam tylko, że zdarzyło 

się to panu, skoro wysiedl iśmy z s am o 
chodu — odpowiedział  Krag  —  inaczej  
byłby pan nieomie9zkał nam tego opo
wiedzieć,  gdyśmy byli na pańskim fol
warku.

— Natura lnie,  ma pan słuszność.  
Tak, dziś po południu zdarzyło się coś, 
co mnie dotknęło.  Jak panom dziś rano

właśnie opowiadałem, tej  u cy nie spa
łem, gdyż gra łem w kar ty  w klubie 
„Rega ta" .  Dlatego byłem bardzo zn u 
żony, gdy wróciłem dziś w południe do 
domu. Zanim się rozebrałem,  włożyłem, 
jak  zwykle, swoje klucze do małej 
szufladki mego sekretarzyka.

— Czy zamknął  go pan?
— Nie, nie zamknąłem. Spałem dwie 

godziny.  A  gdy potem chciałem wyjąć 
klucze z sekre tarzyka,  nie znalazłem 
ich, zniknęły.  Zwołałem zaraz całą słu 
żbę, szukano wszędzie i n igdzie nie 
można było znaleźć kluczy.

— Wreszcie  znaleziono j e  jednak?— 
zapytał  Krag.

— Tak, po godzinie znaleziono je  
w moim stoliku nocnym.

— Czy zupełnie j e s t  wykluczone, że 
pan je  tam włożył?
całkowicie wykluczone.

— Ależ był pan tak zmęczony a 
wtedy zapomina się łatwo.

— Powiedziałem panu przecie— wy
buchnął szambelan —  że klucze włoży
łem do szuflady sek re tarzyka.

— Dobrze, dobrze.  Czy skradziono 
jakie  przedmioty wartościowe?

— Nie. I to j e s t  najdziwniejsze.  
Przeszukałem zaraz wszystko,  irdyż po
myślałem zaraz o kradzieży; ale nic nie 
brakowało.

— Ani ważnych papierów? Listów 
naprzykład?

— Nie, wszystko było na swojem 
miejscu. Czy nie uważa pan, że to j e s t  
zagadkowe?

Asbjórn Krag  zapytał:  — Czy ma 
pan dużo pieniędzy,  lub wogóle przed
miotów wartościowych w swym domu?

— Nie, t e r az  nie tak wiele.
— Teraz?
—  Może pan wie — wyjaśni ł  szam

bel an — że moja młoda żona obecnie jes t  
na kuracj i  w Ems?

— Nie, nie wiedziałem o tem.

— Za kilka dni powraca i wtedy u 
rządzę małe przyjęcie.  Podczas tej  uro 
czystości chcę je j  ofiarować cenny p r e 
zent.  Diadem, kosztujący ośmnaścle t y 
sięcy marek.

— Czy przypuszcza pan, że n i j ś la ro  
o tym diamencie?

— Nie wiem, co mam przypuszczać 
—  odpowiedział  szambelan bezradnie.  
Jes t em nieco zgnębiony i dlatego zwró 
ciłem się do pana.

— Dziękuję za zaufanie — rzekł  
Krag,  dając znak woźnicy, aby się za 
t rzymał.  — Zajmę się z przyjemnością 
pańską sprawą.  Czy zaproszenia  na 
przyjęcie  u s iebie spowodu powrotu 
żony już  pan rozesłał?

— Częściowo.
Wobec tego nie zapomnij  pan o dwu 

zaproszeniach:  dla inżyniera  Kvama i
dla pani Walentyny.

—  Nie zapomnę, Ale czy nie zech- 
oiałby pan pojechać ze mną do mego 
domu, aby, obej rzeć miejsce tego 
nocnego zdarzenia.

— Nie mam obecnie czasu — rzekł 
Krag.  — Za pięć minut  zaczyna się 
przyjęeie .  A więc: do widzenia!

Pożegnał  ukłonem szambelana.
Gdy Krag wszedł do przedsionka 

Grand Hotelu,  dążył archi tekt ,  p rz y ja 
ciel jego od owej pamiętnej  nocy w 
klubie „Regata" ,  naprzeciw niego.

— Pięknie,  że pau j e s t  — rzekł  i 
ujął inżyniera,  al ias Asbjorna Kraga 
pod ramię.  — Pani  Kempel może się 
zjawić lada chwila.

— Pan więc daje to przyjęcie? — 
zapytał  Krag.

— Tak, ale na życenie Walentyny,  
z ozem mogę się zwierzyć przed panem 
Była tak zachwycona pańskiem nledaw- 
nem wystąpieniem w klubie,  że zaprag 
nęła poznać pana.

(D. c. n.)
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